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? Babs Sekretarjat 


Adam Mickiewicz Ek 
o Zjeździe Katolickim. 


Stronnictwa księży, arystokratów, nie- 


prze i ateuszów, od tak dawna roz- 

ielone, łączą się razem poraz pierwszy 

w 'uwielbieniu bożka Ku itału. 
(Trybuna ludów, 28 


kwietnia 1849 r.). 


Radzimy każdemu religijnemu wie- 
śniakowi, by nie dowierzał ludziom, którzy 
podczas wyborów będą mu mówili o reli- 
gli, a przedewszystkiem tym, którzy wy- 
głaszać będą te religijne słowa z pewnym 
akcentem, wśród pewnych gestów, które 
wieśniak zna doskonałe, gdyż zauważył je 


niewątpliwie u taktorów i agentów handlo- | 


wych, a które określićby najlepiej można 
jako jezuickie. 

Radzimy mu także nie ufać książkom, 
broszurom i wydawnictwom,  zatwierdzo- 
nym przez rząd i duchowieństwo, a rozno- 
szonym przez ludzi religijnych z urzędu. 
Mówiąc po literacku, znamy najsłynniej- 
szych autorów tych książek i broszur; mo- 
żemy zapewnić, że jedynie ruch wyborczy 
posiada moc dać im na chwilę zrozumienie 
doniosłości spraw religijnych. < 
W a ludzie ruska o religii tylko ze 

ględu na wybory. 
~ (Trybuma ludów, 


1 maja 1849 r.). 
Po oo OEGĆ 
To tylko można twierdzić — bez oba- 
Wy, żeby wypadki zadały kłam temu twier- 
dzeniu 1 iż zawśze, gy dz chodzi- 
0 o postęp religijny, oni będą go wstrzy- 
mywali iey ań Geligji.. — ilekroć żądać 
się będzie naprawy społecznej, oni się o- 
świadczą przeciw tej naprawie. 
(Trybuna ludów, 
4 maja 1849 T). 


Żadni anarchiści nie narobili tyle nie- 
porządku, co ci przyjaciele. ; SA 
bw. 


13 maja 1849 r.) 


Rzym, Paczano z łatwością mieszkańcom 
nych: ug pomnienie obowiązków -religij 
ych; uwalniano jch od zarzutu złamania 


„  12-go sierpnia r. b, moskiewski Komi- 
tet Wykonawczy III Międzynarodówki 
zwrócił się Z alarmującem ee a i do 
„roboiników i robotnice wszystkich krajów". 
W odezwie tej III Międzynarodówka opo- 
wiada o nowym spisku państw kapitali- 
stycznych nrzeciwko ii sowięckiej. Na 


Dokoła Rosji Sowieckiej 


| 


S 


dyscypliny kościelnej, tolerowano, niekie- 
dy nawet popierano ich obojętność religij- 
ną, pozwolono by im dzisiaj głosić z, wy” 
sokości Kapitolu ateizm, pod waru kiem, 
by nie wymawiali na Kwirynale wyrazu 
zako, oraz by w papieżu uznawano 
er monarchy. 
(Trybuna ludów, 
17 marca 1849 r.). 
Lud, który walczy o niepodległość lub 
rozszerzenie swych swobód, powinien nie- 
dowierzać wysokim dygnitarzom Kościoła, 


którzy wszyscy jednakowo żywią kult dła 


absolutyzmu, bez względu czy absolutyzm 
ten jest hal óróRwki, heretycki czy na- 
wet ateistyczny. - 

„3 Tudów, 


8 kwietnia 1949 r.). 
„ Żeby wygłosić takie słowo, coby 
brzmiało szeroko, trzeba na to wielkiej si- 
ły, trzeba żyć życiem mas, oddychać po- 
wietrzem, które ożywia narody — a du- 
chowni z urzędu odszczepili się od tego 
narodu. Gadaia nam wprawdzie o epoce 
nowej, robią nam obietnice, naśladują sło- 
wa poetów i proroków naszego czasu, ale 
nigdy nie są gotowi ugiąć się przed du- 
chem, który je dyktował i nie cheą tego 
widzieć, że wszystko wokoło ich przerosło. 
| (Literatura słowiańska, 
` wykład z dn. 16 stycznia 

1944 r.). 


W stolicy religijnej świata, w Rzymie, 


kiedy idzie o rzeczy ważne, prawie nie py- 
tają o radę prałatów pobożnych i gorli- 
wych (zelanti). Zdanie przebiegłych dy- 
plomatów _'(politici) rozstrzyga  włed: 
wszystko. Tam tylko względem maluczkich 
działają w imię Ch ; skoro sprawa 
z możnymi, nie ufają, aby duch Chrystuso- 
wy miał przeciw nim dosyć mocy: wolą 
natenczas polegać na duchu ziemi, na do- 
świadczeniu, na wybiegach. 

i: (Literatura słowiańska» 

l wykład z dn. 21 maja 

1044 r.). 


Seh] 


czele tego spisku stoi Francja, któ 
pomocy Rumunji, Polski, Finlandji, 
nji, oraz kontrrewolucjonistów rosyjskich 
przygotowuje nowy pochód zbrojny na Ro- 
sję. Jakiemi dowodami bolszewicy popiera- 
ja to twierdzenie. Oto dowód: „Rząd fran- 
cuski ześrodkowuje wielką liczbę wojska (!) 


BEZ | 


8 „0%. 


pod grozą dział francuskich trzymać — 0- 
prócz Zagłębia Ruhry — także Zagłębie 
górnośląskie: rząd francuski chce, zarazem 
z Górnego. Śląska uczynić bazę dla opera- 
cji wojennych przeciwko Rosji sowieckiej... 
Briand stara się tam ześrodkować wojska 
francuskie, organizować sztab, urządzić 
składy, ażeby zimą, kiedy położenie Kosji 
sowieckiej będzie jeszcze cięższe z powodu 
braku opału, pobudzić Polskę i inne-pań- 


stwa kresowe do wyprawy przeciwko .Ro-. 


sji.  Ajenci rządu francuskiego pracują w 
tym kierunku we wszystkich państwach 
kresowych. W. Rumunji osiągnęli już zna- 
czne wyniki. Rumunja przygotowuje na 
jesień „wielkie manewry”, które w rzeczy- 
wistości będą przygotowaniem do zimowe- 
go pochodu przeciwko Rosji sowieckiej”. 
Oczywiście, wszystko to jest bolszewie- 
„kim wymysłem, bardzo naiwnie ułożonym, 
| Rzeczą jest wprost śmieszną przypuszczać, 
| że ta-garść wojska francuskiego; która jest 
na Górnym Śląsku, może stanowić jakąś 
groźbę -dla Rosji. « Zreszta : Francja jest. 0- 
becnie „zbyt zajęta Niemcami, aby ktokol- 
arie myślał tam obecnie o wojnie z Ro- 
sią 
Bolszewicy, oczywiście, nie. wierzą sa- 
mi w te strasząki. Dlaczegóż alarmują ©0- 
pinję robotnicza ałarmami, że Rosji grozi 
nowa wojna? Otóż, chociaż odwołują się do 
proletarjatu całego świata, chodzi im prze- 
dewszystkiem o proletarjat rosyjski. Rząd 
bolszewicki pragnie wzmocnić swoje moc- 
no zachwiane stanowisko, wskazując ludo- 
wi rosyjskiemu widmo „zewnętrznego nie- 
bezpieczeństwa*. Jest to znany i oddawna 
wypróbowany środeczek polityki rządowej? 
Następnie Rząd sowiecki pragnie uzasad- 
nić w ten sposób potrzebę utrzymywania 
wielkiej armji. To są pierwsze, domowe — 
że się tak wyrazimy — przyczyny. Ale za- 
razem pragnie niewatpliwie wpłynąć na 
politykę międzynarodową, alarmując robot- 
ników rzekomem niebezpieczeństwem, gro- 
|żącem Rosji. Chodzi o odegrzanie, mocno 
| ochłodzonych, sympatji dla Rosji  sowjec 
| kiej. Chodzi także o skierowanie podejrzeń 
| międzynarodowego obozu socjalistycznego 
przeciwko Francji i Polsce. Interpelacja 
posła socjalistycznego tow. Vincent Auriol 
(o czam pisał nasz korespondent paryski) 
w sprawie amunicji, dostarczanej przez 
Francję Polsce, świadczy, że obłudne alar- 
my bolszewickie nie przechodzą bez echa. 


Górnym Śląsku nie tylko dlatego, by 
t 


o R O w zw 


Pokojowe intencje tow. Auriol są zupelnie | 


na miejscu. Szkoda tylko, że tow. Auriol 
nie zainteresował się również sprawą, czy 
pie przestały się zbroić? 
NOTA: CZICZERINA DO RZĄDU 
RUMUŃSKIBGO. s 


Ciekawą jest rzeczą, że mazwjuńra po 
owem wezwaniu Międzynarodówki Czicze- 
i rin zwrócił się z obszerną nota do Rzadu 
rumuńskiego. W nocie tej Cziczerin zarzu- 
ca Rządowi rumuńskiemu, że popier 
„bandy Petlury i Tiutinnnika". „Zgodnie 
z zeznaniami tych (petlurowskich) zbiegów, 


7) Wolne Wnioski. 


Generalny. 


AR 


armja Petlury zamierza rozpocząć działa- 
nia wojenne przeciwko Republice. sowiec- 


kiej zaraz po żniwach... Napad ten ma mieć 


za cel zdobycie pow. kamienieckiego i mo- 
hilersskiego, aby stworzyć tam bazę dla 
dalszych akcji przy pomocy „Rumunji... Ru- 
munja będzie protestowała dla pozoru, mó» 
wiąe, że to bandy itd: i że Rumnja nie ma 
z niemi nie-wspólnego. Ze słów tych zbi 
gów wynika, 'że oficerstwó petlurowskie 
dla podniesienia nastroju żołnierzy opowia- 
da o jakoby zawartej między Rumunją a 
innem państwem tajnej umowie, mającej 
na celu przywrócenie władzy Petlury sa 
Ukrainie“. 

%Rzecz charakterystyczna, że Rząd 80- 
wiecki nie zawakał się takiej bajdy przy- 
toczyć w nocie dyplomatycznej. 

W końcu swojej noty Rząd sowiecki 
oświadcza, że, ścigająe. bandy, tworzone w 
Besarabji, na Bukowinie i w Rumunji, woj- 
ska sowieckie, jeżeli te bandy przejdą na 
terytorjum rumuńskie, i tam będa zmu- 
szone je ścigać. Co jednak — dodaje nota 
„naiwnie“ — nie będzie oznaczało jakich- 
kolwiek kroków nieprzyjacielskich prze- 
ciwko, Rumuni... 


M ZANE 


NOTA BIAŁORUSKIEGO RZĄDU S0- > 


WIECKIEGO DO RZĄDU POLSKIEGO. 
W Republice sowieckiej białoruskiej 
powstał Komisarjat dd spraw  zagranicz- 
nych. Komisarjat ten w sprawach, dotyczą- 
cych całej sowieckiej federacji, podlega 
| komisarjatowi rosyjskiemu. Natomiast w 
| sprawach białoruskich — jak czytamy w 
| urzędowym komunikacie — występuje zu- 
pełnie „samodzielnie“. 2 
| Dotychczas — czytamy dalej w tym 
| komunikacie — tylko Polska uznała Biało- 
| ruś i ma z nią umowę (mowa tu oczywi- 
j ście o traktacie ryskim). 
| czasie przewiduje się zawarcie szeregu u- 
| mów z Czecho-Słowacją, Łotwą itd. cw 
Dotychczas tylko obywatele polscy na 
Białejrusi uważani są za cudzoziemców, 
mających prawa i gwarancje 
| ajiemców. Wszyscy inni obcy podlegają tym 
samym prawom, co obywatele sowieccy, po- 
nieważ z ich państwami Białoruś sowiecka 
i nie ma umowy. > 
Otóż przewodniczacy Rady komisarzy 
ludowych białoruskich i komisarz do spraw 
| białoruskich, A. Czerwiakow, wysłał dn. 21 
| sierpnia r. b. notę do p. Skirmunta, zarzu- 


i cajac władzom polskim, że nie osa 


do § VEI, p. 1 traktatu pokojowego. Ch 
| tn o paragraf, który zapewnia Iudności 
| białoruskiej na terytorjum Państwa  poł- 
| skiego swobodny rozwój kultury i języka 
| ojczystego. P. Czerwiakow powołuje się na 
| przesładowanie szkół białoruskich, . koope- 
| ratyw, ochron dziecięcych, nawet czytelni 
etwa pism bialóruskich wcale nie bolsze- 
| wiekich. bodi 
| Noty tej p. Skirmunt nie zakommiko- 
| wał pismom polskim. Radzibyśmy wiedzieć, 
lco na nia odpowiedzial. Dawno już wska- 
zywaliśmy, że polityka władz polskich na 
t zw. kresach jest bezmyślna i szkodliwa. 
£ . 


W. najbliższym 


t 
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-gólnie ważnych dla całego powiatu 


s. Prema niemiecki 
odbudowę 


2 B 
Interwencja p. Czerwiakowa może wywoła 


„u Rządu polskiego błysk zrozumienia, ja- 
* ką korzyść Sowiety odnoszą z tej polityki. 


BOLSZEWICY ODBUDOWUJĄ KAPT- 
k TALIZM. 

Ze wszystkich stron Rosji przychodzą 
wiadomości o wykówrakwiynii „„uUnarodo- 
wionych* zakładów przemysłowych spól- 
kom różnego rodzaju, oraz osobom pry- 
watnym, często byłym właścicielom tych 
zakładów. Tak np. wkrótce już będą wy- 
dzierżawione garbarnie na Białejrusi. 
Petersburgu wydzierżawiono fabrykę my- 


dła. Dzierżawcą jest spółka robotników, | 


którzy dawniej w fabryce tej pracowali. 
Jako czynsz dzierżawny Rząd otrzymywać 
będzie 10%. produkcji. Zawarto umowę ze 
spółką, która podjęła się fabrykacji wyro- 
bów trykotowych. Rząd oddaje tej spółce 
około 400 maszyn. Fabrykę farb Begrowa 
oddano w dzierżawę jej b. właścicielowł, 
ry zobowiązał się dawać jako 


któ czynsz 
20% produkcji. „Wymieniliśmy kilka przy- 


kładów — ale jest to ogólne zjawisko w 
ma) Rosji. .Co się tyczy t. zw. „sowieckich 
choziajstw*, to jest majątków ziemskich, 


w których Rząd gospodaruje, to wydzier. 


żawia się je wszystkie, z. wyjątkiem szcze- 
lub 
gubernji. 

_ NIECH ŻYJE WOLNY HANDEL! 

- W pismach. bolszewickich coraz czę- 


ściej spotykamy obrazki z natury, przeciw- 
stawiające nedzę mas — zbytkom burżua- 


zji. A więc zupełnie jak w burżuażyjnym 


jada Różnica jest tylko ta, że w 
ce 


sowieckiej przeciwstawienie to jest 


W: 


„łOBOTNIK”, sobota, 16/ writin 1921 a 


Nr. 243 


ZCZKA KE 


„Krasnej Gazecie“ obrazek A. Śolarskie- | niemieckiej zagranicą nie odpowiada jej cile fi, w sprawie zaś odszkodowań usiłują uzy- 


go, p. t. „Głodni i syci*. Ulicami Moskwy 
przeciągają uchodźcy z nad Wołgi — napół 
trupy — a w kawiarni na bulwarze wesoła 
muzyka, wystrojona publiczność płaci dzie- 
siątki tysięcy za kawę z biszkoptami. Wy- 
chodzi z kawiarni taki pan, który zapłacił 
tem 120 tys. rubli. Zaczepia go dwunasto- 
letnia prostytutka... 


NPER IEI REDA EBEE D E EEEE EN CZK | TOGO, OK? EEE EAN. 


S. TAJFUNI. 
(S. Kuruliszwili). 


—0— 


Na obczyźnie 


Otoczon siecią myśli czarną 
Stałem na wyży smukłej sów. 
W dóle zię fale ciemne garną: 
Hong i ogień — pogwar chmury. 


Bezsennej nocy czarne strzały 
Usiały życie me żądłami. 

Wiatry po szczytach się błąkały — 
I smęt przygniatał wspomnieniami. 


O morze, rozbij się, roztrzaskaj 
I zło wycharknij z słonej krtani, 
Niech się zapalą złote brzaski — 
A noce zginą w mgle otchłani! 


Lecz mrok się szerzył w sercu mojem, 
„. Nec legła ciemna, noc na wieki — 


I otaczała mgławym zwojem 
Słoneczne mary, sen daleki... 


Więc 166 nlam kędyś w dal nieznaną 
Za gwiazda, co się tli zaledwie... 
z sobą rojeń wiano, 


o wiele potworniejsze. Tak ap. czytamy w | Które do śmierci mi nie zblednie. 


Ugoda wiesbadeńska. 


Zawarta w da. 27 sierpnia w Wiesbadenis 
francusko - niemiecka 


pon kon wartość tych świadczeń 
ma wynieść do 1 maja 1926 roku 7 miljardów 
marek w złocie. Świadczenia te nie będą poli- 
czone całkowicie na poczet rat rocznych, które 
Niemcy mają spłacać Francji, w gotówce, leca 
najwyżej do wysokości 1 miljarda rocznie. Nad- 
wyżka zaś będzie zaliczona na rachumek spłat 
oastępnych (po 1 maja 1926 r.). 
Ugoda ta ma dogodna dia obu zawiera- 
a przedewszysticiem dla Fran- 
będzie pracował da 
zniszczony ch obszarów Francji, do- 
siarczając jej maszyn, materjałów bud 
nych ; t. p. Przyżem Francja pozwała į ie 
na dowóz towarów. niemieckich, ale nie ma o- 


być od nich tańsze. Na tem wygrają na czysto 
okręgi spustoszone, które będą mogły odbudo- 
wać się prędzej i tańszym kosziem, prę- 
dzej więc również zaczną pro- 
dukcyjnie. Przemysł francuski uje tra- 
ci bynajmniej na tem, że mie om będzie 
zanpatrywał  odbudowujące 


Wymagania ich są ściśle specjalne, dostoso- 
wane do waruaków odbudowy. Przemysł mu- 
siałby się specjalizować w tym kierunku, i ż 
ewwilą gdy odbudowa będzie ukończona sira- 
ciłby rynek zbytu i znalazł się przez to w tri- 
dnem położeniu. Obecnie niemiła ta perspe- 
ktywa spotkać może jedynie przemysł nie 
miecki, przemys] francuski zaś będzie się r 
iwijął w k'erunku zaspokojenia potrzeb 
maldnych, zyskując rynki stałe. 

Pozatem rząd francuski ma znaczne trod- 
ości finansowe. Dostawcy rzędonyi są opla- 
ceni ze znaczną zwioką, co wpływa ujemnie 
na bieg irfteresów. Niemieckie świadczenia w 
naturze przyczyniają się znacznię do rozwikła- 
nia tych trudności finansowych. 

Również dla Niemiec ugoda wiesbadeńska 
przedstawia znaczne korzyści. Kurs marki 


= i.mysłowcom. Spłacenie jej — 


się obszary.. 


kupna w kraju, lecz jest niższy. Towary, do: 
starczone przez Niemcy, będą reprezentowały 


skać jaknajwięcej 1  jaknajprędzej. Dlatego 
Belgja tak żywo wysuwa swe prawo p' 'erwszeń- 


większą sumę odszkodowźń, niż wyniesie ich | stwa, dlatego też opinia francuska aprobuje 
cena w Niemczech. Tranzakcja ta przymiesie | układ Loucheura z Rathenauem, pomimo, że 
rządowi niemieckiemu pewien zysk, przytem | kapiialiści francuscy -woleliby sprowadzać za 


pieniądze wę w kraju żaollając . życia E 
spodarcze Rzeszy. 


Jednakże, trzeba się leczyć z tem, ża ap 


pomoca rządu złoto niemieckie do swych kie. 


| Z motywów Kodkurencyjnych TrA 
miljardów marek złotych przedsiawia wartość | też uchwała komisji odszkodowań z 18 sierp 


| koło 150 miljardów papierowych marek nie- 


Według uchwały tej Francja nie miata- 


miedkich- Sumę tą lub zbliżoną do niej rząd by otrzymać nie z pierwszego miljarda marek 


| niemiecki będzie musiał życ swoim prze- 
TZeCz- 
. nie ciężar, ale obecnie Niemoy ona Ć 
6 uchylaniu się od ciężarów, nałożonych 1a 
nie przez traktat wersalski, a zyć. zado- 
mylone, o ilo im uda się ciężary te zmniejszyć. 
Lecz jeżeli r ugody iej mõ- 
ga być zadowolone zarówno Francja jak Niem- 
cy, to mniej s} zadowoleni imni eprzymierzeni. 
Tu daje się zauważyć ciekawy fakt, który Se 
maczy poniekąd i samo powstanie ugody. Oto 
sprzymierzemi nie są bynajmniej pewni, ża o- 
trzymają całkowicie należną im od Niemiec 
wa ię sumę odszkodowań (70 miliardów 
marek złotych)» Zarówno ekonomiczne, jak: 
i polityczne skutki traktatu wersalskiego nie są 
| trwałe, wskutek falszywych zasad, na jakich 
zstał "zbudowany ten traktat. Rozumieją to 
doskonale politycy państw zwycięskich, to tek 
w sprawach politycznych budują gwe kombi. 
nacje na podstawie istniejącego Ww danej chwili 


, które Niemcy zapłaciły. Miljard ten 
a byś podzielony w ten sposób, ża Anglja 
450 miijonów i Belgja — 550. Dia- 
czego Belgia nie otrzymuje calego miljarda? 
Tłumaczy tą sprawę „Temps“. Oto Belgja o- 
trzymała od Anglji i Ameryki zmaczne kredyty 
zabezpieczone przez jej prawo pierwszeństwa 
dÒ, odszkodowań. . W najbliższym czasie Bel. 
gia miala zwrócić 750 mi iljonów marak złotych, 
Otóż Belgja trzyskała to, że dług jej został roz- 
łożony na dłuższy czas, mianowicie ua 15 lat. 
Wzam:.an za to Belgja zobowiązałe się pozwo- 
lie, żeby Amglja otrzymała 450 miljonów z 
pierwszego miljarda niemieckiego. 

Ugoda wiesbadeńska i uchwała 2.18 w 
sierpnia wiążą się ścśle ze sobą, Jeden a 
specjalne korzyści Francji, drugi — Anglji. O 
‘te dwa postanowienia toczy się polemika an- 
gle -łrancuska. Jakkolwiek będą one rozwią- 
zane — wywołują nawy zatarg wśród Enten- 
ty; który odbić się może na wszystkich spra- 


‘ukladu sił, bez oglądania się na.zasady trakta- wach spornych, nis wyłączając t śląskiej. 


Budżet ministerjum kolei. 


Poniżej podajemy w streszczenia przemó- 
wienie referenta budżetu Min. koloi w komisji 
skanbowo budżetowej, tow. Moraczewskiego. 
PRELIMINARZ JEST ŻLE OPRACOWANY. 

Ben preliminarza, . futeasyw- 
ność nuchu niepodobna układać budżetu, ama 
go krytykować. Każda dynekicja powinna była 
wyłożyć, jaką ma możność przewożenia osób, 
towarów, ete, na linjach, bękiących pod jej za- 
rządem. Takiego preliminarae niema, a mimo 
to cały szereg pozycji opiena się ma takich je” 
dnostkach, jak panowozokilometr (jednostka, 
wyrażająca siłę przewozową 1 parowozu sa 
1 kitometn), osiokilometr (1 of na 1 kilomeńr), 
tonnokiiometr ete. 

Trzeba sobie dopiero na poeri wyni- 
ków. z v. 1920 konstruować taki prełśmiwara 
ruchu, alby ocenić budżet. 

DOCHÓD Z RUCHU WYKAZANY ZA 
MAŁY, 

Wszystkie dane wskazują na to, że ruch 
na kolejach wzmożę się w r. 1921 mniej wię- 
cej o 50% w porównaniu da 1920 r. Odpowie 
duio powinny: wzmosnąć i dodłhokiy. Rząd pre 
liminował dochody w r. b. © 25% wiecej od 
dochodów, uzyskanych w. grudniu 19220 m, 


mauiożąc oczywiście przez 12. Tak prelimimo- 
wane dochody są za niskie choćby w porów- 
naniu z wynikiem finansowym, jakie 5 dyrek- 
cji kolejowych: TO 


Kra- 


Referat tow. Moraczewskiego w sejmowej komisji skarbowo-budżetowej 


| kawska, Iavowska t Słanisławowska osiągnęły 


w pierwszem półroczu 1921 r. Uznając, że do- 
chód s tych dyrekcji stanowi 264% dochodu 


uzyskać 

szy o 6 miljardów 300 miljonów, nid to 
Knobiomo. Zamiast tedy 25% miljardów, po- 
wizmo wie wstawić 62 miljamdy, jako dochód 
z opłat przewozowych. 

Wtedy byłaby uwzględniona również pod- 
wytaza taryf osobowych od 1 lipca, następnie 
od 1 października, 

BRAX NIEKTÓRYCH ŹRÓDEŁ DOCHODO- 

WYCH, 


Brak: dochodach. kwoty nzyskamej ze 
podkładów — do wymiany 
paad SE) mikjona sztuk, co powin- 


p starych 

dat mig Sakini kwot ze erem wegla pra- 
cowitiirom, co powinno dać pokaźną sumę wki. 
280 miljonów mik. Nie wykazano osobno do- 
pri ze sprzedaży druków dla publiczności, 

nie wykazano dochodów ze stacji miejskich 
w Krakowie i Lwowie. 

STRATY NA „ORBISIE*, 

Przy tej sposobności porusza referent spra- 
wę umiowy min. kolei z tow. „Orbis“. 
siwowe a biletów w Krakowie i Lwowie 


A SWE. RADEK. 


Pogrom. 


(Dokończenie), 
Stern delikatnie ułożył dziewczynkę na 


była widna, księżycowa. Hen, droga- 
od pól, ma złamanie karku pędziły wozy, 
egli chłopi, kobiety i dzieci, a każde m wor 
kiem, koszem i czem popadło. Łedowalł na 


; moy towary, szaiy, stoly, nabijaki mowy róż: 


nemi przedmiotami, wyrzuconemi na gary z 
rozbitych składów; Płędsóweł „sklepy, piwa 


wybijalś sobie zęby. 


z To tu, to owdzie, olewa Mż U 


mięszkania, ze strychu, z jakiefć tory, alibo i 
m dołu ustępowego i zabijano, Często oabdzie- 


rawo kogoś do naga, kazemo poem uwiekać i 


do uciekającego strzelano z rewolwerów i ka- 

rabinów, wśród wrzasku, Śmiechu á dzikiej 

radości rozbestwionego tłumu. . ` 
Zdawałojby się, że to róż szatanów z pie- 


kła wyległ na miasto z dyszącem, wściekłem 


pragnieniem mordu ale to bylt tylko łudzie. 
-W Samuelu Sternie zamasto serce z prze- 


. mażłemia, Nie czuł już nie, Zapomniał o wazy- 


silciem. Stat tylko i patrzał: 

Nagle wydobył z wy żywe AA krzyż z ło- 
wianym wizerunkiem Chrystusa i wystawił 
e 


m Patrz, — røk? Samuel 
Stern, — To Two; ludzie, Ty jesteś ich Bo- 
giem, Prorokicm, Zbawicielem, Twój krzyż 
bę digan; aby pośród mordu nie 
powyrzynali sami siebie, Znam Twoją nat- 
kę, Wielki Proroku. Wiem, że uczyłeś miło- 


ści, a urazy kazałeś wzajemmie sobie przeba- - 


czać, ale wszak oni wychowami są w Twojej 
religii — to chrześcijanie! Czy widuisz ich? 
Samuel Sterna oddycha? głęboko, w 9- 
ozach paliło mm się jakieś straszne, rozpacz 
liwe obłąkanie, a ręce trzymające krzyć w © 


kienku drżały nerwowo, W pewnej chwili 
cofnął krzyż z okienka i trzymając gó naprze- 
m add z wóz kro 
osem: 

= Ale Ty jesteś Bogiem, a będąc Ozłt* 
wiekiem miałeś w piersiach gołębie serce, 
przepełnione litością, jak kwiat przepełniony 
słodkim miodem... Oto ja mam córeczkę... Li- 
dę.. ażeby ją... słodką dzioweczkę moją... Q 
Panie, Penial... 

Samuel Stern załoczw się i padł na zie 
mię. Krzyż wypad,ł mm z rąk « z piersi do- 
bylo się głuche, tłumione łkanie. Naraz ze 


'rwał się i co tehu zbiegł na dół. Lide spała, 


ale jęczała przez seu, a usta miała spalone 
gorączką. W oczach Samuela Steru błysnęła 
radość. 


I zobaczył, podpisany i 
prowadziło żołnierzy do jego mec gdzie 
schroniły się kobiety i dzieci — i pokazywali 
im male okienko. Żołnierze próbowali máj- 
pierw oderwać zamek i wywalić drzwi kol 
bami, a kiedy fm stę to nie udało, wstawi 
dufy karabinów w! okienko | zaczęli strzelać 
do środka, I z piwnicy, glusząc strzały kars 
binowe, dobył się straszliwy, rozdzierający 
duszę krzyk rozstrzeliwanych kobiet + dzieci. 

Do oczu Samuela Sterna napłynęły krwa- 
wę łzy żalu i rozpaczy, Już dniało, a karabi- 
nawe wystrzały wciąż grzmiały na mieście i 
Samuel Stern precz chodził po pokoju i wy- 
głądał oknami, I zobaczył, że Chaim Blum, 
kowal, wyszdł ze swego o eZ 
kuśmię, ale zawrócił i o af: się w wice, W 
jakimś momencie nadbiegł miłody chłopak z 
karabinem w ręku. Zobaczył Chaima, przy- 
stamął, wycelował i strzelił, Chalm. Blum, z 
zawodu kowal, padł trupem na kamienie, 

— Przebaczam ci, Chaimie, nie 
chciał dziecka mego przyjąć do lego do 
mu — rzekł Samuel Siern i odszedł od okna, 
posłyszawszy głos Lidy, 

— To ty, papo? — zawołała przestraszo” 
na d a, — Naprawdę ty? A dlacze- 
go masa taką biało głowę i brodę? Oeś ty sœ ` 


bie zrobił? Taki jesteś teraz śmieszny! Wy- 
glądasz, jak dziaduź, 

Samuel Stem: myślał, że driewczynka 
bredzi w. gorączce, ale kiedy miimowolti społ 
czał w lustro, przekonał się, że istotnie Jsi- 
wiał naprawdę. Nic go to jednak nie obcho- 
dziło, bo oto w sercu poczęła się tlić nikła 
iskierka nadziei. Od dłuższego już czasu nie 
słychać było wystrzałów. Zaczął prószyć śnieg 
4 względna cisza zalegała nad miastem. Zaś 
Lida wydziwić się nie mogła nagłej PIATA à- 
nio ojeg, 

. — Hm, to ty już leraz nie papo. tylko dzia- 
duś — mówiła, badając podefrziiwie każdy 
jego włos ma głowie i brodzie, 

— I 008 ty sobie zrobił, emłowieku? Te- 
raz, ażeby być znowi moim papą, musisz 39- 
bie brodę i głowę wysmarować pastą, albe 
atramentem! Tylko: całować już się mię po- 
zwolę, bo byś mnie zasmolił! 

Nagle dngnęti oboje. Tuż za oknem gruch- 
nelo- kilka strzałów i do drzwi kioś się zaczął 
gwałtownie dobitać, 

Świat zakołowsł w oczach Samuela Ster- 
ma. pad doża boyz ony prea 
żona zatrzymała się w biegu i zavis 
między życiem a śmiercię w groźnej chwil 
niepewności, Ale już huligani wyłamali, drzwi 
ò wpadli do pokoju. Było ich czterech. 

Zaraz jeden kopnął w pasji stół, ań z im- 
petem wywrócił się do góry nogami, a drugi 
strzelł z rewolweru do lustra, w którem zo- 
baczył odbicie własnej swojej osoby. 

Może przeraził się sam siebie, a moża tak 
abydnym. wydał mu się tem człowiek w lu- |, 
strze, któremu zbrodnia wykrzywiła usta, a 
oczy zalała obłędem, i chcial go zabić m na- 
głej i niespodziewanej chwili otrześwienia, 3 
by mu nie laz? w drogę i nie bpdził tudzkiego 
sumienia? 

FH pagan pow 

gawra swych 
czynów, i w ciemmośoi, tego one 
tylko oślepiają. Drogi wyjścia on n'e zobaczy. 

— A tý w, psie siwy, — ryknął naraz 
w simorę Samuela Sterna, — Żyjesz jeszcze? 
Pieniądze dawaj! Złoto i srebro! 
| Lida chwyoiła pjok za szyję i ø pizeraże- 
nią poczęła jęczeć, 


z 


— Każ milczeć tej suce, bo ją fm w*tej 
chwili rozpłalam na dwoje! — zawołał drugi, 
term WE: — I pewnie to i zrobię — 


— No, „skhrej”, dawaj, co masz! Goto 
mne yje powinno być! 

Samuel Stern rozumiał, że za moment, 
jeżeli huligaat wpadną w szał zniecierpliwie- 
nią — „oh nio nie uratuje, Oderwał tedy 
Lidę od siebie, nakry? kołdrą i >, pred- 


'Wygraował, zbierał wszystko, gdzie jeno co 
i pamięci: piemiądze, se- 
gaki, pierścionki, pudelko z guzikami. 
1 — odezwał się któryś — 
„paagewikalmi:* nas częsiuje. Oszalał stary, 
ich to rozweseliło i udobruchało, 
Jeden podszed! do łóżka i odrzucił z Lidy kol 
dre. Engen językiem. 
„Krasawica, czort womit“ 
Lidą krzylmęla i przyszarpnęła na siebte 


gó Preczl Won ode mnie! 

— No, ip, gotabko biała. Nie kracz! 

— Panowie, panowie miłościwi — zafe- 
czał Samuel Stern. — Oto macie już wszystko. 
Wiszystzo 00 miałem oddaję. Jeżeli chcecie, 
zabieracie i to i to ; to — mówił ochrypłym 
głosem, wyrzucając z szaf i szuflad na podło- 
go różne przedmioty, odzienie, bieliznę. 

— Zabierzóle wszystko, wszystko, tyko 
zostawcie nas w spokoju, zostawe:e nas w Spo- 
Koju... 


— No gadno, ładno! Pieniędzy już więcej 
mie mesz? Złotał Gadaj prawdę, bo sami bę- 
 dóomy szia! 

Samuel Stern położył rękę na sercu. 

„ — Przysięgam, że już więcej nic nie po- 
siadam, oddałem wszystko, - 

Wyszli. 

Samuel Ster stana? na środku pokoju i, 
z radosne niewiarą patrzał na drzwi. Wydała 
mu się, że spada mau z piersi jakiś straszny, 
przygniatający ciężar, że ktoś dobrotliwy, roz- 
pina na nim niby pancerz żelazny, w którym 
zakuty był do tej pory. Przypomn:ał mu się 
pozostawiony na strychu krzyż, z ołowianym 
wizeruakiem Chrystusa. 
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otrzymują 2% od kwoty, uzyśkanej ze Sprze- | 
daży biletów: w tych biurach, tymczasem umo- | 
wa z tow. „Orbis* zapewnia spółce tej 1% % 
od kolei, ij 14% Od publiczności. Brak rów- | 
nież w dochodach s" od tow. wagonów sy- 
pialnych. 
SPRAWY NADMIARU PRACOWNIKÓW. 
Przechodząc do wydatków, rodbiera vefe- 
rent p: poruszane stale, kiedy mowa a 
kolejach, sprawę zbyt. wielkiej liczby praco- 
wników kolejowych. Według budżetu kolejo- 
wego liczba pracowników kolejowych etato- | 
wych, nieetatowych i sezonowych. wynosić ma | 
w T bież. 201 tys., Porównując tę liczbę z ilo- | 


ścią kilometrów, z ilością parowozów: z przy- | 


puszczalną ilością parówozokim., prciągoklm. 
i$. p. dochodzi referent do przekonania, że 
pracę, którą w Austrji przed wojną w r. 1918. | 
wykonało 100 pracowników. u nas wykonywa 
158. Jeżeli się jednak zważy czas pracy, dłuż. | 
Szy wówczas od obowiązującego obecnie w, | 
Polsce, przyjdzie się do przekonania, żę sto- j 
sunek powinien być 100 : 117, że zatem istnie- | 
je nadmiar pracowników, nie tak jednak prze- | 
sadnie wielki, jak sobie ogół a ai 
ZA DUŻ0 JEST ca. = w TRER: | 
Jeżeli jednak porównywać (poszczególne poszczególne | 
działy służbowe w dyrekojach kolejowych, za- 
znaczyć należy zbyt wielką liczbę pracowni- 
ków, zajętych w oemtralnej służbie dyrekcji 
Warszawskiej, Radomskiej i Wileńskiej. Z | 
personelu dyr. Warszawskiej można wykroić | 
4% ministerjów kolejowych. Z 1800 pracowni- | 
ków dyrekcji Wileńskiej można ić 38% 
ministerstw, a z Radomskiej 8. Pozostałych | 
5 dyrekcji ma umiarkowaną liczbę pracowni- 
ków. Również dział służby zasobów (materja. 
lowe, magazymy) jest w. tych dyrekcjach nad- 
miemnie wielki. 
NIEDOSTATECZNE WYNAGRODZENIR 
PRACOWNIKÓW. 
Tow. Moraczewski przechodzi potem szcze- 
gółowo preliminowaną ilość pracowników eta- = 


EA nA. i. Oo KOCE 


budżecie o 300 miljonów mik, 
NIEDBAŁA GOSPODARKA WĘGLOWA. 
Przechodząc do wydatków 


rzeczowych 
(na matenjały), omawia przedewszystkiem wy- 
datki biurowe w poszczególnych dzrekiejach, 
przyczem podkreśla, że w poszczególnych dzia- 
łach slużby móżue ceny wstawiono za Groza 


| cznie mniejszy. 


„ROBOTNIK, sobota, 10 września 1921 r. 


dnieniu przypuszczalnej intensywności ruchu. 
W Austrji m 1913 r. wypadało na 100 parowo- 


| zoklm. 2,3 tonm węgla. Budżet przewiduje na 


100 parowozokim. 3,2 tonn. Jest to ogromnie 
dużo, zwłaszcza, gdyby porównać z kolejami 
miemiedkiemi, gdzie rozchód węgła był wia- 
Zły stan panowczów, toru i 
gorszy gatunek węgla uzasadnifby nieco więk=- 
Szy wydatek, jednakowoż nie uzasadnia tak 
rażącej różnicy, zwłaszoza, że (poszczególne dy- 
reklcje, jak dyr. wileńská i stanisławowsika, 
preliminowały wprost fantastyczne ilości wę- 
gia snie stojące w żadnym stosunku do możli- 
włości (podniesienia intensywności ruchu kole- 
jowego. Stawia wnioski na skreślenie ok. 200 
mitj. marek z tych 2 dyrekcji, í 
To samo tytzy się smarów, wydatków na 
opalanie wagonów, oświetlanie, przy których 
również proponuje, liczne skreślenia. 
RUJNUJĄCE SKARB UMOWY Z PRYWA- 
TNEMI PRZEDSIĘBIORSTW AMI. 
Rozpatrując służbę warsztatową, oblicza 
koszty własne zarządu wassztatów i przypada- 
"jacy na warsztaty udział w kosztach zarządu 
ministerjum i przychodzi do przekonania, 
że w obliczemiach koszty zarządu w stosunku 
do wydatku na robociznę, podwyższa ten ogól- 
my wydatek o 40%. Tabor kolejowy woski A 
jest również do naprawy | 
siębiorstwom. Kontrakty, zawarte przez Mini- 


sterjum z firmą „Parowóz“, naprawiającą par: 


rowczy, oraz z firmą „Lilpop, Rau i Loewen-. 
stein“, naprawiającą wagony, mniej więcej 


| brzmią: Rząd zwraca fabrykom rzeczywisty wy- 


datek na materjały, potrzebne do naprawę, 
rzeczywisty wydatek na robociznę, 250% kosz- 
łów robocizny ma zarząd fabryk i 9—10% 
wszystkich wydatków jako czysty zysk.. Z te- 
go wypada, że naprawa taboru we własnych 
warsztatach jest 3 do 4 razy tańsza. Z tego Wy- 
milka również, jak błędną ibyła polityka Mini- 
stenjum, zmierzająca do wydzierżawienia war- 
sztatów w Pruszkowie i Tarnowie prywatnym 
przedsiębioroom. | 
POŻYTECZNE WYDATKI. 
Przechodząc następnie do kredytów inwe- 
stycyjnych, wykanuje, że czysty wydatek ma 
ten cel w wysokości 11 miljardów nie da się 
zmmiejszyć. Jest te przeważnie odbudówa zni- 
szczonych przez wojne linji kolejowych, dwor- 
ców i taborów, a wydatek na ten cel zwróci 
się w formie wzm dochodu. 
NIEKONSTYTUCYJNY KREDYT. 
Podnosi tylko niekonstytucyjne udziele- 
nie przez rząd pożyczki na 30 lat na budowę 
jednej z kolejek -d i proponuje 
skreślić 2 mil. pozycję, jako ratę tej pożyczki, 
aż do konstytucyjnego załatwienia tej sprawy. 
" WYNIKI OSTATECZNE. 
W rezultacie swego referatu 
„Moraczewski podniesienie w budżecie 
, ogółem o 744 miljarda oraz skre- 
wydatków o 500 miljonów i podnie- 


tów. 
dodhod: 
ślemie 


[posmiczegi : sienie wydatków . © 7 miljardów 200 mil. mk., 
, omawia wydatelx | 


skreślenie zbyt wielkich sum tw. dyrekcji wi- 
leńskiej i radomskiej. 
WYCHODZI ZA DUŻO WĘGLA, 
Omawiając służbę trakcji (pociągową), ob 
licza ilość aap e przy uwzglę 


do czego jeszcze do ewentualnie wytsze 
deny ca mażerjały. ` 2. 


* waiki Mezbowe MEN 
przedstawi po 


wioski ogólne, nasuwające się "m prestu- 
SA calego rok 


> Mote o On — sat Siem i ty 
niewysłowionej wdzięczności napłynęły mu do 
oczu. Serce zabiło pokorą miłością, bo mo- 


. że to On — Prorok Wielki, Zbawicie!?... 


Samuel Stern był do tej pory nie wierzą» 
cym wogóle ani w stary, ani w nowy zakon. 

Podszedł teraz do Li dy, i „począł gwałiow. 
nie całować jej ręce, oczy i włosy. 

— Lida! Dzieciątko moje, najmilsze! Tyi 
jesteś odkupieniem wszystkich moich grze“ 


inni, lepsi. Wywiozę cię do tycił ludzi, albo 
gdzieś w góry, mędzy lasy, gdzie jeno ptaki 
ze śpiewem budują sobie guiazda í szemrzą 
kryształowe strumienie. Wyjedziem Lida, wy- 
żedziem. 
Wiem załomotały w sieni krok; i do pe 
wtargnęli ci sami. * ale teraz już tylko 
pa e drabów. Oczy ich gorzały szatańskim 
blaskiem, twarze zmarszeżyło Tubieżne, zwie- 
rzęce pragnienie. l 
— Ty, stary czorcie, wychodź stąd! — * 
` Zrozumisł Samuel Stern o 00 im chodzi. 
Tego się ubawiał. Przed tem drżało jego oj- 
cowskie serce, a wywołane przypuszczeniem, 
z”. szalone myśli umierały w połowie 


Zerwał się Samuel Stern i mabiegłemi 
krwią oczami rozejrzał, się wokoło, czemby po- | 


aaraa im łby. 


Eana w (Amazon nadziei, że wzruszy ich 
peia na kolana. Objął | 
ać Uca- 

2 AE mh i mi but sonni i 


anowie, przez Boga żyweg? — to' 
dzieckot... To jeszcze dziecko!... Zmiłujcie się, 


nie zabijajcie jej, dziecka maleg 
cież chrześcijanie, ANA R 


wam kochać 
Z) 
rab kopnal go w piersi okutym, skra- 
wonym butem, Kopna? drugi raz i zwalił. 
przez osiwiały, trzęsący się Jeb kolbą karabi- 
pu. 
Teraz już im nikt nie przeszkadzał... 
g Po jak mś case dźwignął się z ziemi 
Sámuel Stern : spojrzał na rozrzucone i skrwa- 


„Wy prze” 
a wasz Bóg, Jesus, nakazał 


To dziecko... 


chów, różę tej ziemi!  /- | 
=u Mówiłaś, że Są gdzieś pewnie ludzie 
ii SZANOWAĆ... 


"Moni ciało dziewczynki. Okropna, niesłycha- 
na boleść huraganem uderzyła w piersi nie- 
szczęśliwego ojca. 

"Zatargał nim szloch jak wicher samotnem - 
w polu drzewem., Niezmiermym bólem wra- 
żało się w serce, w mózg, huczało jak najża- 
węg „dzwon = przesłodkie imię dziew- 


s Eidal iLidat... 
RK, 


strożnie, z ozulością złożył jej nóżki, ma 
piersi. wę sine, pokrwawione fa- 
e i nakrył kołdra. Poczem usiadł obok na 
podłodze i długo tak siedział skurczony, nie- 
my, zapatrzony w jakiś odległy. sok PRE 
życia, czy Śmierci. 2 
Nonis po jego wyżółkłej twarzy zaczęły 
przebiegać jakieś drgania, obłędem dotknię- 
Z spojrzały na martwą, pokąsaną twarz 
czki. 


Wstał, i uśmiechając się począł wiotkie 
jeszcze ciałko dziewczynki owijać w kołdrę. 


— Lida! Nie śpijże, Lida! Chodź,  zaniosę | 


cię tam, gdzie „mieszkają inni ladzie, albo u- 
kryję cię między lasami, gdzie ptaki że Śpie- 
wem budwją sobie ace i pe ot kryszta- 
lowe strumienie.: » 


Wziął ciało na ręce j | wśszedł na ulicę. 
Wiatr mioiał śniegiem i zasypywał martwe 
zwłoki Chaima Bluma — kowala. Wylękie 

psy obwąchiwały tmipa i poczęły szarpać już 
na nim odzienie. Ale. Samuel Stern nie wi- 
dział tego. Szędł środkiem ulicy ze swoim 
drogim ciężarem ua ręku, że swóją, ukocha- 
ną córeczką Lidą i coś jej szeptał i coś jej 
mówił o drzewach, ptakach | strumieniach, 
© innych lepszych na świecie ludziach. 

Zobaczyło go, talk idącego kilku niby żoł-. 
nierzy, stojących na 


m Fr on tak, n'esie? 

`= Ano spróbuję — odezwał się Pasy 

Przyłożył karabin do ramienia, " 
wał i strzelił. 
- Czlowiek ten, w t chwiliapelnit bez- 
watpienia epi » 

Samuel lige REA się i padł martwy 


nie pireng iana rąk ciała zamordowanej | 


swej córeczki 


ma 


| Foszty leczenia. Ale to Rp 


sliiontrolowaniu jego obłiczeń | 
ady "hf" RY Również wiedy przedstawi | 


Zblizka i zdałeka. 


„I NIE BĘDZIESZ NARZĘDZIEM CZŁO- 
l -> WEKA“, 

Jechałem z wakacji z pewnym  obywate- 
"lem, który mnie zaszczycał rozmową i same 
tylko smutne mówił rzeczy. Rozumiałem, że ma 
osobiste po temu powody. Na dziesięciu peSy- 
mistów: dziewięciu i pół bolą zęby, trapi 
kiszek, żona uciekła zę szwoleżerem, nie otrzy- 
ma? podwyżki pensji, Mówiono, że gdyby słym- 
ny Szopenhauer nie ibył cienpiał na chroniczny 
katar ikiszek, ne byłoby jego „Świata jako wò- 
li“... Jeżeli tedy zostawiam połowę Polaka na 
dziesięciu, to znaczy mniej więcej pięć procent 
pesymistów polskich uważam za filozofów, nie 
popelniam zbyt wielkiej przesady. 

į Mój towarzysz podróży był bardzo smut- 
ny. Ponieważ sam wracałem ze wsi, tedy ob- 
znajmiony z sytuacją agrarjuszy, pytałem o su- 
szę, o kartofle, o buraki, o warunki orki i sie 
wu, wieldząc dobrze, że wszystko to wypada 
ww rachunku hreczkosieja fatalnie i że w jed- 
nym z niedoborów tkwi źródło pesymizmu jego. 

Jechaliśmy już drugą godzinę i wtedy do- 
piero dowiędziałem stę, o œo chodzi. Mój 3 
siad jest obywatelem ziemskim starej daty. Li- 
czy lat sześćdziesiąt kilka, Urodził się na wsi. 
Dzieckiem pamiętał jeszcze pańszczyznę. Przy- 
wykł do nanta Ch © stosunków, do tyka- 
nia parobków, do bicia w m... (jak opowiada 
Żeromski w jednem ze swoich mieśmiertelnych 
Opowiadań), 

— Czy Pam wie co to jest „delegat“? — 
pyta mnie nagle, jak w'humoresce amerykań- 
skiej zapytałby bohater Mark - Twain'a. 

Udałem. że nie wiem. 

— To są, panie, straszne rzeczy. Żeby się 
mnie kto miał wtrącać do gospodarstwa? A ©0 
Pam płaci? a jaka ordymarja? a gdzie mielą? 
a jakie pan daje kartofle? a mieszkanie? a 
czemu niema piwnicy? Ze trzy łata tak wciąż 
chodzą i nawiedzają mnie delegaci. Grożą 

$trajkiem, komisjami rozjemczemi. Bóg sam 
wie, jalkiemi jeszcze dopustami. Kltóręgoś dmia 
nie wytrzyfmałem. Miałem biedę ze. źrebalcami, 
padło ich kilkoro naraz i byłem moono podraż? 
niony. Gdy przyszedł mnie molestować, ktrzytk- 
nąłem ma niego, on na mnie głośniej jeszcze, 
wtedy ja, panie (tu hreczkosiej zmiżył głos i 
trwożliwie obejrzał się w kolo) lumałem go 
między oczy. Staliśmy ną ganku i on potoczył 


się po schodkach w dół i na domiar biedy, spa- 


dając, uderzył się o kamień i poknwawił so- 
bie głowę. Jak zacznie ryczeć: aT A W 
dzie! towarzysze!“ — zleciał się cały tolwark 
i ledwom uszedł z głową (musiałem uciekać 
opłofkami do sasiada). 

„.„Wyłoczyli mi- proces karny i zasądzih 
szeć miesięcy więzienia (panie: więzienia 
szlachicowi, więzenia!) i dziesięć tysięcy za 
Jadę właśnie na- 


kemtofle, 00 lepsze, wykópzli nocami, nikt 
wie, kto; spalili mi stertę w odległem 

i taki poszedł ukaz po okolicy, dake do bie 
się zgodzić więcej nie chciał, Ami zorać na vi- 
mę, ant młówć do siewu. Jestem bankrut. Bari- 
Erut i kajdamiarz. 1 to wszystko za tego dele- 
gata. Przysiągłem sobie, że jak go spotkam, to 
go zabiję; ja, panie, ni mam nie do stracenia. 
Żona mi robi co dzień sceny, że zabiłem córkę, 
bo była aa wydaniu, a teraz jej nikt nie we- 


Wydźj ją za delegata. NTa saw DAA 
kk mi kluczami w głowę i płaczu było 
dzień cały. Musiałem. pożyczyć u Żyda na sta 
procent į kupiłem na suknię. Ale wyrok mam. 
Pierwszy kafidaniarz w rodzie, Tłomaczyłem w 
sądzie, że gotów jestem dać sto tysięcy ma. wo- 

ściół, na Śląsk. nawet nasocjalistów, jeżeli już' 
tak trzeba. A sędrfa nawet słyszeć nie chciał i 
kro „prawo jedino dia wszystkich, Teraz 


stępstwo („przestępstwo”, panie!) w. podraż- 


: nieniu, „mo i, wiekowy człowiek; gdyby to był 


wie i to się nazywa pr odj Trzeba 
lować, może uda się karę więzienia zami 


© — Jakto. mnie, szlachcica? (ten adwokat 
to pewnie też bołszerwik). 

"= Już sędzia panu powiedział że teraz 
szlachty niema. Kup pan. sobie „Konstytucję 
nie wiele kosztuje. Kto słyszał, bić 


polską”, 
człowieka? Za co? Pan ie. ustaw. mie 
nie obowią- 


Zna. uważa, że 
ot ustawy : 


Jak wróciłem z tej rozprawy, myślałem, 
że o . Leżałem tydzień w łóżku. Kładli 
mi lód na' głowę, ksiądz przyjeżdżał, stawiali 
cięte bańki. Trapiły mnie gorzkie eny: co 
z nami będzie, eo z krajem będzie? Przec eż to 
gorzej niż za Moskala, Przyjechał do mnie da- 
leki sąsiad, kolega z drugiej klasy progimnaz- 
jum w Pultusku i jakiem mu wszystko opo- 
wiedzia?. spłakal&my-się obaj, jak bobry. 

— Co to pauio za czasy. To czysty bolsne- 


UZNAĆ Pe 0. i 
ma 

wizm! A chwalisz się, żeśmy bolszewilrów po- 
konali. Każdy formal bolszewik, delegat bol- 
szew'k, sędzia bolszewik, adwokat bolszewik! 
Nie .pocieszałem starego głupiaka. Rozu- 
miałem, że to napróżno. On nie rozumie 

| win swoich, bo nie rozumie czasu, w którym 
| żyje, Wielkiego i audownego, niemal Przemie- 
nienia, którs staje się ciałem z dnia ga dzień. 
Nie wialłomó, skad przychodzi, nie wiadomo, 
jakiemi drogami do świadomości zbiorowej 


katar | trafia, 


przełomie gospodarki 
szczyźnianej i najemnej na wsi rosyjskiej. Nie 

| może sobie dać rady. Gubi się, nie wie, jak 
gospodarować, Nie umie mówić do ludzi, do 
robotników. Dostaje mełancholji i wiesza się 
z rozpaczy. 
" Ten mieszczęsny kajdaniarz podobny jest 
troszkę do pwego „pomieszczyka* co nie mógł 
przeżyć przejścia od dawnej pracy pańiszozy- 
źżnianej, skrapianej batogiem. do najemnej 
Dziś prawo broni pracy i ochrania ją od nad- 
zżyć. Najemnik jest czemś więcej od maszyny. 
Jest człowiekiem. 


Zdawałoby się, 69 może być dla człowieka 


łatwiejsze, niż uznać w najemniku człowieka, 
a w parobku człowieka, pracobiorcy równego? 
Chrześcijaństwo, twierdzi katechizm, zrównały 


ludzi. Kazało idh kochać bez różnicy stanu í 


majątku, Cóż jednak ma chrześcijaństwo z pey- 
chologia albo moralnością przeciętnego hrecz- 
kosieja? On + parobek mieliby być równi? On, 
szlachcic, miałby odsiadywać więzienie? Żali 
grzywna nie wystarczy ? Co zmaczy, co wart jest 
jeny istoty, zwanej parobkiem czy delega- 


mu praktycznego" Kanta. w której wielki filo- 
zof poucza, jak to w przestworzu historji czło- 
wiek powoli przestawał być narzędziem i sta- 
wał się celem samym w sobie, Niewolnik jest 
tylko narzędziem. Wolno z nim czynić, co się 
komu podoba. Wolno omuszać do nadludzkiej 


, wiedząc. że jej nie podoła i padnie, 


pracy, 

Wolno tygrysom rucat na pożarcie, gdy od 
tego nerwy Neronów poczuć mogą „dziwne ja- 
kieś dneszcze”; wolno Eumice, boskiej Anady- 


omenie równą. pod względem urody. kłaść do 


łoża, a pobawiwszy się krzynę — niewolnikom 
rzucić w ofierze. Wolno. gdy się niewolnik po- 


a li waze ko gdyż już żaren a 


tem, niby wołu, mieczem niby jeńca, sztyletem 


niby zdrajcę zamordować. Jeszcze w r. 1768 
wolno było szlachcicowi chlapa w Połsce mor- 
dować bez kary i odpowiedzialności. W miarę 
postępu histarj: pojęcie pełnoprawnego CZŁOWIE- 
ka, który mie jest narzędziem, a celem sam w 

a się: przestają być uarzędziem 


sobie, AE KA 
nietylko n'ewolnik, jeniec zdobyty na wojnie, 
inowierca, żyd. kobieta, W è 


XVIII wielu jedem tylko człowiek w Polsce 
pA mówiąc językiem Kanta, celem eam w 

bie: szlachcie, bene natus et possessionatus. 
A dziś Konstytucja zapewnia równość wobec 
prawa wszystkich bez wyjatku mieszkańców 
tego kraju. Kodeks Napoleona aniósł niewolę, 
pozostawi? „pańszczyzne. Równowprawnił oby- 
wateji, ale z kobiety kadan prawnych mie 


zdjął, Tylko, że ta równość na pergaminie kon- - 


stytucji z dnia 17 marca nie żyje jessze w 
sercach wszystkich obywateli. Nasz towarzysz 
podróży odczuwał tę równość, jako najżywszą 


jeszcze do nowych wamulków naszego żyria. 
Musi on się przystosować — albo zginąć. Bo 
jeżdliby on nie zginął, zginąć może jego ojozy- 
zna. Ta bowiem ojczyzna musi żyć życiem dwu- 


dziestego sielu. 
5 Henryk Bermaski. 
| te a odka oto tn i AAEE O o can ók oni 


kala morda w East Hammomi. 


Czytelnicy nasi przypomną sobie może 
mord, dokonany na strajkujących robotnikach 
polskich w East Hammond, w Stanach Zjed- 
noczonych. Obecnie robotnicy polscy wytoczy- 


li proces. przeciwko winnym morderstwa i 


zwrócili się do konsula generalnego Rzpliej 


„ Jest przepiękna strona w „Krytyce tan ' 


LADA RÓ 
„ASTOR Pa w jaj r gi 


ADS A 


polskiej w Chicago, p. Zygmunta gp is BE 


z nasiępującem pismem: - 
Panie Konsula Gengralnyt su 


My, niżej podpisani, jako Komitet polskich F 


Obywateli, robotników i robotnię zamieszka” 


"łych od dłuższego czasu w miejscowości Fast 


Hammond, w stanie Indiana, zwracamy się 


do C'ebie, Panie Konsuln Generalny, jako da 78 


przedstawic:ela naszego kraju ojczystego 
sprawie dla nas ważnej i bolesnej „e 


Przybyliśmy tu za Ocean podobnie, jak 


miljony naszych braci i sióstr za chlebem. 


Przybyl śmy, jako robotnicy pracować w wie- 


lu wypadkach w bardzo -ciężkich warunkach, każ, 


Nie zatraciliśmy jednak poczucia ob 


i tej ambicji zdrowej, aby jako ludzie żyć. a 


Nie chcieliśmy obniżać stopy życiowej ame 
ryańskiego robotnika przez 


gorszych warunków pracy i płacy niż mają 


je nasi współtowarzysze pracy, amerykańscy KI 


obywatele. 


„ Jal wiadogio już przedstawicielstwu Rze 
czypóspolitej Po'skiej — z raportów t z ustnej © 


deklaracji naszej delegacji w Konsulące Ge 
| neralnym w New Yorku złożonej w r. 1919 i” 
przesłuchówe reprezentanta Konsnlatu osobie 
ście dokonanych przed blisko dwu laty — 
przeszliśmy jedną z tragicznych chwil wa wrze. 


. Ciebie, Panie Konsulu Generalny, 


4 


8 si 

śniu 1919 r., po porzuceniu przez nas pracy 
w Standard Steel Co., w East Hammond, Ind., 
kiedy naszych słusznych żądań nie chciano u- 
względnić. W dniu 9-go września 1919 roku, 
polała się krew: padły trupy polskich obywa- 
ieli; na polu przed zabudowaniami fabryczne- 
mi pozostali ranni, masakrowani przez złych 
tudzi, wynajętych przez kompanię. 

Po dwu latach sprawa dbecnie staje się 
znowu żywotną, bo 15 września b. r. wreszcie 
rozpoczyna się proces, wytoczony przez przed- 
stawicielstwo robotników (International Bro- 
oherhood of Blacksmith, Drop  Forgers 
ama  Heipers Mr. M. (W. Martin, re- 
daktor naczelnego organu, Mr. Józet Rough, 
adwokat) w imieniu pokrzywdzonych rodzin 
(zabitych i rannych) przeciw winnym zaboj- 
stwa i pokaleczenia. 

W niniejszej petycji zwracamy się do 
jako do 
przedstawiciela Rzeczypospolitej Polskiej, a- 
byś w ramach zakrezu swej władzy stał się 
naszym orędownikiem i otoczył opieką pokrzyw- 
dzonych. Podobnie jak w petycjach przed dwu 
laty, tak i dziś, wskazując na bolesną krzyw- 
dę, jaką nam zgotowano, apelujemy o wglad- 
nięcie w sprawę i o opiekę, tembardziej, aby 
w oczach Amerykanów dowodnie wykazać, że 
jesteśmy obywatelami państwa, które umie į 
potrafi upomnieć się o krzywdy swych obywa- 
teli, zamieszkałych chwiłowo w obcym kraju. 

W. przeświadczeniu, że nasz głos wzięty 
zostanie pod rozwagę i znajdziemy ze strony 
Przedstawicielstwa Polski należytą opiekę — 

Komitet obywateli polskich z Hammond 
Indiana: 

F. A. Kciuk, Stanisław Kinach. Andrzej 
Opolski, Jan Karłowski, Antoni Fabjan, Jan 
Keiuik. i 
OSEE ANAIE A UAA TRA RENAA 

Skromne pytanie. 
Do pp. Komendantów Straży Ochotniczych 
Ogniowych. 


Jako były strażak pragnąłbym dowiedzieć 
się od pp. komendantów, gle tych którzy no- 
szą szable i różne „rapiry” przy boku, do ja- 
kiej funkeji podczas pożaru używają tych na- 
rzędzi? Sądzę że dobry, mocny toporek wy- 


M. Malinowski, posel na Sejm, b. członek 
Straży Ochotn. Ogniowej w Radomiu. 


Kronika pol tyczna. 


rzado ze 'w u 
na położenie państwa, zwać efike 
się na tej, podstawie, aby przewodnictwo no 
wego rządu powierzyć posłowi Janowi Dąb- 
skiemu, podsekretarzowi stanu w Ministerjum 
spraw zagranicznych. l 

Ministerjum p. Jana Dąbskiego klub le- 

i poparcia” 


wicy P. S. L. udzieli j 
| 5 Podpis; Jan Stapiński. 


południu odbyło się pełne posiedzenie 
klubu P. S. L. „Piasta“, na którem prez. Witos 
i my, które go skłonity do rezy- 
(3) osunicowio miełdh ar d l .. 
następującą - rezolucję: è 
W chwili, gdy niepodległy byt państwa byl wa- 
grołony, Polskie Stronnictwo Ludowa zdecydowało 
się przyjąć adpowiedziałność i wysłało do rządu 
swego prezesa zgodną wolą wszystkich stromnictw, 


-Po 


gnacji. 


Stronnictwa sejmowe, których więłszość ZACZĘ- 
ła jud prowadzić politykę pod kątem widzenia no~- 
wych wyborów, uciekły jednek przed odpowiedzial- 
nością i wybrawszy wygodną drogę opozycji, stwo- 
rzenie nowego rządu. uniemożliwiły. 

Nie chcąc państwa pozostawić ma łasce 


Stronnictwa, które jeszcze w czerwcu nie cheias 
124 przyczynić się do stworzenia nowego rządu, ma 
astreyły w ostatnich tygodniach opozycję, która się 
przerodziła wprost w walkę przeciw państwu. Roz- 
petamo agilację wiecową i prasową tak bezwzglę- 
dag, że sponiewierano autorytet władzy, podikopa- 
no wiązania gmachu państwowego przez świadome 
rouprzęganie administracji, sparaliżowano "wolę czy: 
inz w społeczeństwie przez skierowanie mas nà 
drogę nieprzebierzjącej w środkach a bezpłodnej 
krytyki, mie coiającej się przed deptaniem tego, 
so w państwie praworzątnem musi być uszamo- 


zarządzen 


ROBOTNIK”. sabota, 10 września i92i r. 


k 


wana. Wezystko to zrobiono w chwil, gdy rrąd | czyni rząd łotewski żywiołowi polskiemu na 
| Łotwie, nieusitalonę położenie prawne mniej- 
' szości polskiej, zamykanie polskich szkół i 0- 
godziły znowu w fundamenty uaszejj niepodległości. : 


calkowicie zajęty był walką z czynnikami wywro- 
towemi, które kierowane ręką naszych wrogów, 


W tych wanmkach kiub posłów P. S. L. zgo- 
dnie z czlonkami rządu z ramienia stronnictwa, 
doszedł do przekonania, że dalej odpowiedzialności 
za Tządy w państwie ponosić nie może i dlatego 
uchwala; 


1) zatwiendzić uchwałę zarządu co do wycofa- 
nia przedstawicieli klubu iP, S. L. z rządu; 

2) ustępującym członkom rzsjiu, w szczególności 
prezydentowi ministrów Witosowi, klub posłów 
P. S. L. wyraża pełne zaułanie oraz gorące podzię- 
kowanie za sprawowanie rządu w czasię dla pań- 
stwa polskiego majkrytyczniejszym. 

O godz. 6-j rozpoczęło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem zdecydowane, aby 
prezydent Witos w imieniu całego gabinetu 
zgłosił rezygnację. e i 

W.awięaku z tem postanowieniem prezy- 
dent ministrów późnym wieczorem — przesłał 
do Naczelnika Państwa piszno następujące: 

„Warszawa, dnia 9 września 1921 r. 
Do Pana Naczelnika Państwa, Warszawa— 
Belweder. Równocześnie z załączonem pi- 
smem Ministra Skarbu Pana Steczkowskie- 
go, mam zaszczyt przedstawić prośbę całe- 
go gabinetu o dymisję. 

Po ostatniem zgłoszeniu mojej dymisji 
uległem' wraz z całym gabinetem wbrew 
moim zamierzeniom woli Pana Naczelnika 
jak również naciskówi stronnictw ". sejmo- 
wych i zdecydowałem się na pozostanie 
na stanowisku. 

'Kierowałem się wówczas tem, że stron- 
nictwa nie były w słanie stworzyć innego 
Rządu, a ciężkie położenie Państwa nie 


pozwałało na jeszcze dłuższe trwanie prze- 


silenia. 

Jeżeli obecnie ponownie wnoszę o dy- 
misję mimo, że na podstawie dotychczaso- 
wych doświadczeń można mieć obawę co 
do śpiesznego zlikwidowania przesilenia, 
to czynię to z następującego powodu: |. 

, Piętrzące się trudności, które ma Pań 
stwo Polskie do zwalczenia tak w dziedzi- 
mie polityki zewnętrznej jak i wewnętrznej 
wymagaja współdziałania z Rządem społe- 
czeństwa a w pierwszym rzędzie stronnictw 
sejmowych. i 

Tego współdziałania stronnictw sejmo- 
wych, które nie wyklucza bynajmniej 
choćby najsurowszej, byle rzeczowej kry- 
tyki Rząd ńie spotykał dotychczas. Niektó- 
re stronnictwa opozycyjne uważały za do- 
puszczałne w najcięższych nawet dla Pań- 
stwa chwilach zwałczanie Rządu wszelkie- 
mi sposobami, nie cofając się przed dyskre- 
dytowaniem z góry każdego niemal jego 
ia, przed atakowaniem członków 
Rządu w sposób podrywający wogóle auto- 
rytet władzy w państwie a nieraz godzęcy 


re 
OŚWIADCZENIE MINISTRA SPR. ZAGR. 
Minister spraw zagr. p. Skirmunt, pro- 
szony przez przedstawiciela P. A. T. o oświet- 


lenie stosunków polsko-łotewskich oświadczył 


co następuje: 


Rząd polski miał możność niejednokrot- 


nie fonmułowania swego zasadniczego stanowi- 


"ska w sprawach polityki baltyckiej. Naogół 


można stwierdzić, że linja, jaka od samego 
początku swego isinien'a była wytkniętą przez 
państwowość polską, była dotąd niezmiennie 
zachowywaną w stosunku do państw  baltyc- 
kich. Ostatnie wiadomości jednak, które nad- 
chodzą z nad Baltyku, ‘pozwalają przypuszczać, 
że mamy do czynienia z tworzeniem się takie- 
go uktadu stosunków, który zmusi nas w swych 
konsekwencjach do zasadniczej rewizji tych 
metod i wytycznych, jakie stosowaliśmy do- 
tychczas w naszej polityce baltyckiej. Jeżełi 
bowiem nasze stosunki z Finlandją i Estonją 
są nadal serdeczne, oparte na wzajemnem zau- 
taniu i poczuciu łączności. interesów, to nie mo- 
żna tego, niestety, w obecnym momencie po- 
wiedzieć o Łotwie, w której zaczynają wzmagać 
się i zyskiwać decydujące znaczenie czynniki, 
skłaniające się ku układom politycznym, wro- 
g'm Polsce. Jest to tem dziwniejsze, że Pol- 
ska, napotylkająca trudności między- 
narodowe w początkach swego istnienia, nie 
zawahała się w trudnych dla formującej się 
państwowości łotewskiej chwilach udzielić jej 
bezinteresownej pomocy bez nie 
mówiąc już o wydatnym współudziale, jaki 
przy tworzeniu się państwa łotewsk'ego oka- 
zała Łotyszom, zamieszkała na Łotwie ludność 
polska. Godnym podkreślenia jest fakt czyn- 
nej pomocy armji polskiej, dzięki której tery- 
torjum Letgalji, zamieszkałe w znacznym stop- 
niu również przez ludność połską stało s'ę 
częścią składową państwa łotewskiego. Polska 
dążyła do tego. aby Letgalia stała się pomo- 


stem, łączacym państwowość polska z pań-. 


stwowościa łotewska. eo było najlepszym do- 
w«'dem nietylko dążności ze strony Polski do 


| daleko idącego kompromisu, ale również sta- 


nowczym wyrazem dążeńńa do  bratersk'ego 
współżycia z narodem łotewskim. Jednakże 
trudności faktyczne, jakie od dluższego czasu 


chronek, realizacja reformy agrarnej wobec 


obywateli Polski w sposób szczególnie złośli- 


wy, pozbawianie ich majątków, a nawet siet 
dzib, przy nieokreśleniu nawet wysokości od- 
szkodowania za wywłaszczoną ziemię i lasy, 
wszystko to zdaje się wskazywać, że obecny 
rząd łotewski obcy jest dążeniom, zmierzają- 
cym do łagodzenia, a nie wywoływania staré 
pomiędzy obydwoma państwami. | 

[W stosunku do t. zw. trójzwiązku Baltyc- 
kiego — Polska zachowuje całkowitą obojęt- 
mość, dopóki chodzi o porozumienie ekono- 
miczne, do czego miało się ono sprowadzać, 
według niedawnych zupełnie oficjalnych 1 
wiążących oświadczeń premierów estońskiego 
i łotewskiego. Jednakże wydaje się wątpliwą 
celowość zwiazku ekonomicznego, ogranicza- 
jącego się do państw, mających analogiczne 
interesy, analogiczny układ stosunków. gospo” 
darczych i wskutek tego nie mających sobie nie 
do oł'arowania i wymienienia. W _ stosunku 
jednak do wszelkiego układu politycznego z 
Litwą o nieokreślonej rozciągłości i zawzięcie 


boczącej z Polską o spór graniczny, układu, 


któryby się wspierał na nieznamem nam bli- 
żej porozumieniu wojskowem, Polska musia- 
łaby zająć takie: jedynie stanowisko, któreby 


„najlepiej odpowiadała interesom zabeżpiecze- 


nia i konsolidacji państwowości polskiej. Pod- 
kreślam z całym naciskiem, że chcemy żyć w 
jaknajwiększej zgodzie i przyiaźn; z narodem 
łoiewskim. i dlatego tembardziej musimy 
zwrócić wwagę narodu łotewskiego na poważ- 
ne konsekwencje; jakie moga wyniknąć z o- 
beenej taktyki rządu łotewskiego. W intere- 
sie Polski leży niewatpliwie istnienie silmej i 
zdolnej do życia niepodległej Łotwy. Ale oto 
niektóre pisma podały mam treść wywiadu 
premiera łotewskiego, udzielonego cficjalnie w 
Kownie 27 sierpnia r. b., w którym p. Meyero- 
wiog stwierdza, że między Łotwą a (Polską nie- 
ma nie wspólnego, a tem samem niejako 
przekreśla dotychczasową linię postępowania 
rządu łotewskiego, stwierdzaną niejednokrotnie 


w deklaracjach na zjazdach państw baltyc-' 


kich, zaznaczających ścisły związek między naj- 
żywotniejszemi interesami potitycznemi i eko- 
nomicznemi Łotwy i Pólski. 

Pragnę myśleć, że słowa premierg loten 
skiego zostały w prasie powtórzone w formie 
spaczonej i mieodpowiadającej istotnej jega 
myśli i poglądom rządu łotewskiego. 

Takie bowiem nowe stanowisko rządu Io- 
tewskiego zmusiłoby nas do zastosowania Zu- 
pełnie innej oceny nowego mpofożenia politycz- 
nego, wytworzonego nad Bałtykiem, i pozosta. 
way 
kombinacjach międzynarodowych, jak:eby mo- 
giy się tam wytworzyć | 


©! 
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jomości z Moskwy, z ostntnieke. 


Według wi 
dni sierpnia, a komisja reewakuacyjna 


mieszka dalej w wagonach kolejowych i w 
najgorszych warunkach sanitarnych. Z tego 
powodu przewodniczący komisji połskiej p. 
Olszewski, wystosował list do przewoda. ko- 
misj. rosyjskiej p. Szmidta, proiestujący prze- 
ciwko temu postępowaniu i przeciwko rozgra- 
bianiu majątku obywateli polskich, które się 
tymczasem odbywa systematycznie. 

> 


4k 
Dziś OCE ean się w Rydze konferencja 
pocztowo-telegraficzna. Bierze w mniej mdzia? 

pcs. Kamieniecki, jako pełnomocnik Polski i 

Gdańska . $ i 
$ k RA 

Gen. ppor. Jan Jacyna, ostatnio sze! oð- 

„działu III misji wojsk. w Paryżu, został po- 

wołany na stanowisko szeia polskiej misji 

wojskowej w Paryżu. poj: 


è 
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Zjazd katolicki, 
Trzeci dzień zjazdu rozpoczął się mszą Ww 
kościele Zbawiciela. 
Ostatnie posiedzenie w sali Politechniki 
wypełniły rełeraty ks. Jacka Woronieckiego: 
„O tonie akcji katolickiej"; gen. Józefa. Hal- 
lera „O założeniu dziennika katolickiego", ke. 
dr. W. Wyrębowskiego i p. M. Ledóchowskiej. 
Po odczytaniu rezolucji poszczególmycłi sekcji 
przez p. S. Ciechockiego, przemawiali w imie- 
niu katolickiej młodzieży belgijskiej poseł Bri- 
feaux, oraz od politechuiki lwowskiej prof. 
Thulie. Żjazd zamknięto  przemówieniam: 
przeora prot. Kochanowskiego i kardynała 
Kakowskiego. 
Po południu odbył się pochód przez ulice 

miasta do katedry św. Jana. 


s 
és 


Głównym przedmiotem obrad rozpoczyna- 
jącego się w dniu 10 września r. b. Zjazdu 
wojewodów będzie sprawa ochrony granie i 
walki z przemytnictwem przekazanej w. myśl 
uchwały Rady Ministrów z dn. 3 września r. b. 
Ministerium Spraw Wewnętrznych. Ponadto 
na zjeździe rozważone będa sprawy oszczęd- 
nościowe, oraz sprawy dotyczące onganizzcji 
i żądań: samorządów: (PAT). 

> kl 
è +è 
Żydowski dziennik nowojorski  . Jewish 
Morning Joumal“ podaje korespondencję swe- 
go wybitnego współpracownika ° Hermana 
Bernsteina, w której autor twierdzi, że Żydzi 
w. Polsce mają widok: na przyszłość. Rząd pol. 
ski poważnie myśli o zaprowadzeniu porząd- 
ku dla dobra wszystkich obywateli. Warumki 


nam najzupełniej wolną rękę w tych | życia poprawiły się znacznie, aczkolwiek sy- 


tuacia gospodarcza kraju nie jest jeszcze u«- 


> ppampan 


Zgromadzenie Ligi Narodów 


DZIAŁALNOŚĆ I ZADANIA LIGI NARODÓW. — 
KRYTYKA BRANTINGA. — ODPOWIEDŻ RO- 
|| «4. BERTA CECILA,., 
Genewa, 8 września. (PAT.) (Hayaa). Na po 
siedzeniu zgromadzenia Ligi Narodów Branting, 


otwiersjąc dyskusję nad. sprawozdaniem Rady, 


stwierdza, że podjęte dzieło przyniesło już owoce, 
podłkreśle jednak lozne braki. Branting zsznącza 
między inneni, że istnieje rozbieżność między me- 
todą prac, prowadzonych przez Radę, a duohem 
traktatu o Lidze. Podkreśla dalej brek jawności 
obrad i decyzji Rady, brak enengji niektórych kor 
misji, zbyt wygórowane wydatki sekretarjatu Ligi 
oraz brak należytej działalności a jego „strony, 
wreszcie zarzuca mu pominięcie w sprawozdaniu 
części oświadczeń Szwecji, odnoszących się do wysp 
Alandzkich. „Niedomegania te — mówił Branting 
— powinny zachęcić nas do podwojenia naszych 
wysiików w celu wzmożenia działalności Ligi Naro- 


go, aby decyzje, powzięte przez Ligę, były ignoro- 
wame przez rządy, oraz zmierzającej do uzyskamia dla 
Ligi należytego szacunku wielkich mocarstw, przy- 


wie, ę sobie tylko dać wyraz nadziei, że 
Rada mietyłko dojdzie do powzięcia bezwzględnie 


spraiwiedliwej <tecyzji, łecz że wróci uwage i na 


z mupełną bezstronnością do Polski i 


pokojowi świała”. 

- Cecil stwierdza, £e uczyniony male postępy sa 
drodze do realizacji prawy mandatów wskutek bra- 
ku opinji Stanów Zjednoczonych w tej sprawi». 
Zwłoka może pod pewnym względem umożliwić wy” 
wieranie wpływu na Ligę Narodów, która nie mote 


styczne. ~ i 

Cecil nadmienia, że zarówno Tiga, fuk Stany 
Zjednoczone dążą do jednego celu, t. j. do ograni- 
czenia zbrojeń. W tym punkcie jednak raport Rady 
jest dalekim od zapewnienia pokoju światowego, 
który mie może byś utrwalony bea należytego ogra- 


Książę 
Me arepa arenge 


"teresów Ligi Namodów z ogólnemi fmerssami 


Następne: posiedzenie odbędzie się utre. 
ZASADY PRZYJMOWANIA DO LIGI. 
erp spraw oezjęda nowych pałace 
om:sja do spraw Pp. nów; państw 
do Ligi Narodów przyjęła propozycję Vivia. 
ni'ego streszczającą Się w następnych punk” 
tach: Do Ligi Narodów przyjęte będą jedynie 
te państwa, które posiadają: 1) ustrój demo. 
kratyczny, a więc te, które przyjęły zasadę 
powszechnego głosowania, mają odpowiedział" 
ny rząd i wolność prasy, 2) państwa, posia- 
dające organizacje przedstawiające należytą 
siłę i autorytet, do którego tw razie potrzebą 


Kr. 248 


mogłaby Liga odwołać się, 8) państwo repre- 
rentujące naród w istótnem tego słowa zna- 
czeniu, nie zaś jedynie kompłeks poszczegól: 
nych warstw ludności, objęty granicami © chè- 
rakterze niespornym, 4) państwa, które drogą 
istotnej gwarancji wykazały poszanowanie 24 
bowiązań międzynarodowych. ! 
Robert Cecil gorąco popar? propozycję Vi- 
vian:'ego. Komisja powierzyła komitetowi roz- 
patrzenie kandydatur Litwy, Łotwy, Estonj 1 
Węgier. 
WYROK W SPRAWIE CHILI. 
Genewa, 9 września. (E. E.). — Wyrok 
Ligi Narodów w sprawie Chili orzeka, że je- 
żeli raz jeszcze przedłożona zostanie Radzie 
Ligi podobna skarga ze strony Boliwj, wów- 
czas.Chili utraci swój mandant w Lidze Naro- 
dów. 
SPRAWA NOWYCH CZŁONKÓW LIGI. 
Genewa, 9 września. (PAT). — Szósta 
komisja w sprawie przyjęcia Węgier, Estonji, 
Litwy i Łotwy do Ligi Narodów przyjęła pro- 
pozycję Viviani'ego, aby utworzyć podobny 
jak w roku zeszłym subkomitet, który będzie 
miał za zadanie odpowiedzieć na następujące 
pytania: 1) czy podanie o przyjęcie jest ułożo” 
nę formalnie, 2) czy rząd jest uznany de jure, 
czy de facto, 8) czy petent posiada stały rząd 
i określone granice, 4) czy kraj rządzony jest 
swobodnie, 4) jakie są akta i oświadczenia 
odnośnego rzadu w sprawie zobowiązań mię- 
dzynarodowych i w sprawie zbrojeń. Sprawoz- 
danie subkomitetu będzie przedmiotem dysku- 
gji komisji. W skład subkomitetu wejdzie 
Fisher (Anglja), Reinald (Francja), Imperia- 
li (Włochy), Poullet (Belgia), Take Jonesou 
(Rumunija), Müensch (Danja), Binderon (Ho 
lamdja). 
Na propozycję lorda Cecile uchwalono 
jednomyślnie jawność posiedzeń komisji, ” 
POPRAWKI DO TRAKTATU © LIDZR. 
Genewa, 8 września. (PAT). (lavas). — 
Komisja dia poczynienia poprawek w trakta- 
cie.o Lidze przyjęła interpretację artykułu 10 


€ „ spra- 
wę zapobieżenia zmianom, jakieby mogły 
wyniknąć z powodu napadu jednego państwa 
na drug'e, wreszcie sprawę zwolnienia calou- 
ków Ligi od obowiązku udzielania swej po- 
mocy w celu zagwarantowania całości teryto- 
rjalnej. 

SPRAWA GÓRNOŚLĄSKA W KOMISJI 
CZTERECH. 

Bordeaux, 9 września. (KB. E). — Z Ge 
newy donoszą że członkowie Komiaji Czterech 
opracują w sprawie gómośląskiej  eddzi'elna 
raporty, Po ich ukończeniu zostanie znedago- 
wany raport wspólny, który przedłożony będzie 
Lidze Narodów na posiedzeniu pleaernem. 

JAWNOŚĆ OBRAD KOMISJI LIGI. 

Genewa, 9 września. (B. E). — Komisje 
Ligi Narodów dla zbrojeń, oraz lwestjt po- 
Itycznych postanowiły edbywać obsady jaw- 


- i Gimn la. 


PODRÓŻ INSPEKCYJNA PRZEDSTA WICIE. 


. 


LA ANGLJI. 

Bytom, 9 wmześnia. (E, E.) — Do Opola 
przybył Sir Stuart, iel Anglji w 

sji mii fRozpoczniia on 
w najbliższym czasie padróż iuwpekcyjną po 
okręgu przemyslowym w towarzystwie byłe- 
rj e aś majora 

a, 


DELEGAOI LIGI NARODÓW NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. 


Bytom, 9 «września. (E. E.). — W koach 
dobrze poinformowanmych utrzymują, że na 
Górny Śląsk przybędzie ikilkunasiu członków 
Ligi Narodów, celem zbadania sprawy gôr- 
mośląskiej na miejscu. Delegaci Chili i Japo- 
nji, którzy tu bawili kilka dni, odwiedzili tyl- 
ko Opole į poza nie wcale się nie wydalati, 


prawa Węgier Zachodnich |. 


WALKI AUSTRJACRO-WĘGIERSKRTE, 
Wiedeń, 9 września. (PAT). „Azbolker Zet. 
* den Wiienerneustadł, że wczoraj 


APEL DO LIGI NARODÓW. 
Genewa, Q września. (PAT). Delegacja 

du do ela r połozich swap > 
Kirchowniag Narodów w kwestji ajść pod 


aa M ENTENTY NIEZMIENIONA. 
edeń, _ Września. (PAT).  „Poliłische 
Kortespomdenz" t 
mierzone at vosi, że mocarstwa 


knpa a Bawarja 
dańsk, 9 wirześnia. (PAT); 

Fira pertraktacje A aa aa 

cią rządu bawarskiego i bawarsisich partii Iko- 

alicyjnych zostały wczoraj po południu nara- 


„ROROTRNIE”, sobota, 10 września 1021 s. 


zie zakonczone. Delegaci. Bawarii wyjechali: da 
Monachium, cetem przedłożenia rezultatu per- 
traktacji swemą rządowi i komisji sejmowej. 
Według dzienników berlińskich rezultatem 
tych narad mriato być zniesienie stanu wyjąt- 
kowego w Bawarji wzamian za co rząd Rzeszy 
zgodziiby się na daleka idące respekiiowanie 
suwgreaneści Bawarji. 


(prawa zbrodni wojennych 


ŻĄDANIE FRANCJI, 
Paryż, 9 września, (PAT. Hawas), Fran- 
ministrowie sprawiedliwości oraz woj- 
jęwzięli wczoraj kroki, mające na 
i e oddanie trzech niemiec- 


ny 


celu a 


Noemny, pod sąd | 
Nancy. W razie niestawienie się oskarżonych, 
ei ostatni osądzeni będą zaocznie, 


Rokowania angielsko irlandzkie 


ODPOWIEDŹ ANGIELSKA, 

Horsea, © września. (PAT), (Radjo). W 
odpowiedzi do De Valery rząd angielski 
stwierdza swa dobre wolę. Musi być siwmorzo- 
na wspólnemi siłami podstawa do rokowań, 
zgodna z konstytuwyinym i demokratycznym 
charakterem polityki angielskiej. Podstawy 
samorządu Irlandji moglyby być oparte za 
nowych zasadach. Anglja ma nadzieję, że przy- 
wódcy irlandmey zaniechają Żądania oderwa- 
nia się politycznie od Angliji, na to bowiem 
ona zgodzić się nie może. Rząd angielski pro- 
pomuje podjęcie rokowań 20 września 


Głód W Rosji 


POCHÓD GŁODNYCH, 

Mes 9 września. (E. E.) — Krążą 

pogłeski, jakoby wielkie tłumy ru- 
szyldy z guberaji riazańskiej na Moskwę. 
SWIETY A MIĘDZYNARODOWA POMOC 
PLA GŁODNYCH, 
Londyn, © września, (E, E) Reuter. — 
rządu sowietów na notę Komisji 
do spraw pomocy dla głodnych m Rosji, rezy- 
dującej w Paryżu, rówmoznaczna jest z odmo- 
wą umożliwienia jakiejkołwiek komisji wy- 
jazda do Rowjf, 

ANGLJA 4 PROPOZYCJA NANSENA, 

Londyn, $ września, (PAT) „Daily Te- 
łgraph' donosi, że daimia Nansena, mające 
na celu przekonanie augielskich kół urzędo- 
wych o komieczności udzielenia rosyjskiemu 
rządowi kredytu do wysokości 10 mitjońów 
fumtów sztariingów, pozostały bes akutleu, 


.— Z turockńej i z greckiej strony otrzymano 
wiskdomańci, saprzeczające doniesieniom o zajęciu 
Amgory. Grecy zmjdują aig o 60 klm, ad Angocy. 

— Artylerja arabska bombarduje w delswym 
eigu Mollie, W najbliższym czasig szereg okrę- 
tów wojenaych kiszpańskich wyruszy w kierunku 

— Prądaiawicie Japoni mwręczył rządowi 
chińsiiemu uote z propozyejzmi m sprawie Sząn- 
tungu, 


— W najbliższym czasie przybędzie dy Gdań. . 
r po c O floty wojennej franeus- 


` — poseł angielski zawiadomił rząd łożęweki, 
że 18-go Września przybędzie do Libawy druge 

— Na komłereneję państw baltychiwh Rosja 
deleguje Krasne. 


Ruch robolniczy. 
a dynia parti. 


Pp. odbędzie się pesiedzenie Egrokutywy, w 10- 
kalu OKR., At Jerozolimskie 6, wiej 
Dzielnica Śródmieście. Då o g. 7 m. odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego, w lokalu 
OKR., Al. Jerozolśńmekie 6. Obecność mszysiktch 


Kolejewa org. PPS. Dziś o goda. 6 w. odbędzie 
się powiedzenie komitetu toołejowej org. PPS, 


s i s ; 
Rach zawodowy: 

Związok pracowników miejskich w Pelme, 
Driś punktualnie o g, 6 i pół w., w lokalu Związ- 
ku, Al, Jeromimskie $ (dawn, 56), odbędzie się 
posiedzenie Zarządu Związku; ozkłomkowie zarzą- 


Wiatennci tlerafczm, EET 


ELEKTROWNI 


roku (Dziennik Ustaw Nr. 70 poz. 


1, 


do */, kw. Mk. 131.40 
do h `, „ 239.20 
do 1 5 » 359— 
do 21a » » 478.50 
do 5 s 611.40 


———————--. 


du, tow, tow.: M, Kisiel, Milwicz W2, Michalak 
A., Michatkowski I. Piotrowski Szszepan, Soad- 
kowski, M. Szczępawiak K, Świercz Ign., Paździer- 
mieści Br. Kruk Staniataw, Dąbrowski J., Kostorek 
Stamisław t Mroziński Bot. prommen są o ptk- 
tusiwe i bezwanumkowme przybycie, 


| Zo Zw, Zaw, rob, przem drzown, W dnia 11 
b, m. (niedziela) o g, 11 r. w lokalu Zwiądow me 
wbdowego rob, przem, drzewnego, Chładna 10, 
odbędzie się zebramie robotników, pracujących w 
pmemyśle drząwnym, jako to: stolarzy, bednarzy, 
stełmachów, kotodziei i innych, Na porządku dzien. 
mym 1) Kasy chorych; 2) Sprawy eawodowe, Za- 


duie 11 wrueśmia, w niedziefą, o godz, 1, 'w lokalu 
Związku, przy ul. Lesmo 68, 
tuslnę przybycie,  : ł 


Puch kaltrralno-aówiatowy 


Robotniczy klub sportowy, Dziś w. tolwiu 
(AR, Jerozolikaskie 


Zagajemie; 2) Wybór prezydjum; 8) Statut; 
Wybór zamiądw; 5) Sekcje i moapoczęcie ówiczań: 
6) Wolne wnioski, Tow, tow, już zapisani, lub el, 


Rozmaitości. 
Wfolkte zbiegowisko Ku-Klux-Klann, (W no- 


rolnika, zapałono ogień, który otoczony dock i 
rozpoczęła się tajemmicza uroczystość, Toma 
mieli tylko członkowie onganizacji, adebra. 


Zycie gospodarcze, 
Notowania gieliy warsraw skiej 
Dolary Stenów Zjodnocz, (tranzakcja) 3565— 
3425; delsry kanad, (trrmakeje) B1390 — 3075; 
funty saterlingi (tranzakcje) 18200 — 12050; Lee 
rumuńskie (tranzakcje) 40 i pół; mari niemieckie 
Hogg ei 40,80 — 40, (sprutkisń) 40, (kupno) 


Handel Rosję, W mr. 66 „Dz, Ust,“ s dnia 


handel zewnętrzmy w państwie połskiem, a więc: 


Uprasza się © punk. 
SĄ Zarsądi, 


1) rozporządzenia Ministerjum Skarbu oms Prze: | przeważnie śród kobiet ma 


podżje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komisji 

Rozjemczej z dnia 21 stycznia r. b., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 

466), ceny.za prąd elektryczny, zużywa- 

ny we wrześniu r. b. (a więc w rachunkach, które będą wystawione w 

październiku r. b.) ustalone zostały jak następuje: 
Cena 1 kwg. do oświetlenia 

„ motorów 


Uwaga. Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umo- 
iwie koncesyjnej rabaty (od 2Y; — do 40%). 


Stała opłata od zgłoszonej mocy: 


Mk. 103.20 
49.— 


do 10 kw. Mk. 903.80 
do 15 „ » 1209.70 
do 20 , „ 1807.70 
do 25 , „ 2658.40 
do 30 , „ 3030.50 


mysu i Handiu z dnia 11 czerwca 1920 r, pi tary- 
tie celnej; 2) rozporządzenia Ministerjum Skarbu 
dnia 18 grudwia 1920 r. o postępowaniu odlnem 
8) ustawy z dma 15 fipcx 1920 n o obrocie tp- 
"wemiwym z zagranicą. 


Wobeo tego na grautcy Rosji Sawietkiej i 


Ułrainy są obecnie stosowane te same przepisy 
PIŁYWOZOWOYWOZEWO, O i ma immych granicach 
Polski i wą bemde! z poiwyższemi krajami niepo- 
tehno są specjalne zezwolenia, Zezwolenia wy- 
dave uprzednib przęz Mimisterjum Przemysłu ^ 
fiamdlu trecą wobec tego swoją Wazę. 


TRZECIA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
5-ta klasa. Dzień drugi 
Główne wygrane: 


Mk. 800,680 nr. 79451, 

Mk, 80000 nra 17150 65540 74372, 

Mk. 25000 nra 39497 6245 68744, 

Mk. 20000 mra: 6919 13816 30978 56239 
76545 78420. 

aw 15000 mra: 36055 62781 67590 72721 

4108. 

Mk, 10000 nra; 15231 37418 44814 51524" 
53188 50399 78755. $ 

Mk, 8000 nra: 858 1351 4863 DU11 10589 
29884, 30464 ©2820 46412 52135 58878 59789 


i- | 68587 70981, 
Mk, 65000 ora: 4403 3681 8895 10083. 


15007 18083 20305 20400 33587 34949 85258 
86207 37760 40155 43288 53441 56268 57506 
61485 66476 70198 75805. 

NEPA E PYTA ODA TTE DOZ "AZOT POZWIE ZATO 


Wiadomości Księgarni Robotnicz?i 


Księgarnia Robotniczą poleca na se- 
zon szkolny książki szkolne wszelkiego ro- 
dzaju dla szkół powszechnych, średnich i 
wyższych. 


 UADRE RAE A EZ AE DEEI ETAT POSTOW CREEK. EE E 3-00 

Poseł Diamand poszukuje 
mieszkania, — jednego ume- 
blowanego pe»: Oferty 
nadsyłać dó Sejmu, i 


ETENEE AEAEE ETE E e e E i TEE ar DO TA TU 11 ZDRADA 
Dr. med. FELDFIUSEN 
powrócił. ; 


Chor. wener. skórne, moczopiciowe' (niemoc). 
Wielka If, (dawniej 71) tel. 152-13. Do 101 4—7 
RZEZ REA RACE OZ OO TO ZA ZZAC AOC RI W REZ |OD A M EO O M NEON 


Dr. Abramskhi 


Choroby skóry, weneryczne, płciowe. Roentgen 
j Aae Aesi nena IA M. OPO, od pia ą 
anie 1— 


Í T lego Danka Kan. 


P. Minister Skarbu zatwierdził uchwałę Ra- 
dy Nadzorczej Banku. którą zamianowano Dyre- 
ktora FIII warszawskiej Jana Armółowicza I tyt. 
Wicedyrektorów Banku: Dr. Juljana Różyckiego ji 
Dr. Łucjana Szpora zastępcami Dyrektorów Pol- 

skiego Banku Krajowego. 


la sowita nagrodą! |. 


Zasbiena paszport angielski wydany w Londy» 
za Ne 20667 na Imig Haralda Robbin- 


sa. Uprasza się znalazcę o zwrot za sowitą na- 
; grodą pod adres. 


„Canard Line", Marszałkowska 154. 


Kronika. 


„Zgon P. Kuerałskiej-Reinschmidt, Pani 


| daty dwiidzie- 


tałoona, postępowa, oddana A 
rych broniła, Nieszczęśliwa we własnych prze- 
zmając dolę kobiety z wła- 
się zwalczać Pprzyczyz 


y 
do 

spólki „  Bojamoweką 
zp o e GR 


kobiety.  Dzisłała 


A> 


` . 
i zawodowej. Rozumiała, że kobiety nie | 
wyzwoli dobroczynność, ani głośne wołanie 0 
równouprawnienie; rozumiała, ża zdecydują 
o tych sprawach masy, Dlatego wtedy ju 
szukałą oparcia w świecie pracy, Ciężko chî- 
ra, od lab wielu usunęła się z widowni życia 
publicznego i zmarła w wieku lat 62 w War 
szawie. s 
STAN POGODY í 

Kwedlug danych Państwowego Instytutu Meteor.) 

Temperatura majwyższa wynosiła wczóraj W 
Warszawie 21.29, najniższ 8.50 (W Zakopanem: 
omegdaj 13 i 7). 

Przewidywany przebieg pogody w dmdą dzi- 
niejszym: Dość pogodnie, ciepło (noc chipdna), 

Z Rady Miejskiej, Nadzwyczajne nage posie- 
dzenie Rady odbędzie się w dniu 10 września (30- 
bota) o g. 7 wieczorem w sali posiedzeń . Rady. 
Na porządku dziennym między in, wniosek. Ma- 
gistratu w sprawie podwyżki taryfy tramwajowej, 
Wkebęc pilności spraw, jeżeli posiedzemie, zwoła- 
ne na godz, 7 wiecz, w.dniu dzisiejszym nie odbe- 


dzie się, skulkiem niedostatecznej liczby obecnych, 


to następne płostiedzec jie nadzwytzajie z tym sa- 
nym porządkiem dziermym wyznacza się niimiej- 


. «oem na ten sam dzień 10 wrześńia r, b, o godz, 


8* wieca, ya 

Posedrenie to będzie prawemoene miezależ- 
sie od liczby przybyłych członków, 

Zapisy na Kursy dla doroslych w pomiedział. 
ki, środy i piątki od g, 7 do 9 wieczorem (ua Sta- 
rej 6 — we wtorki, czwantki i soboty), Wie: do- 
rośli. i młodzież od 18 lai skończonych, 


Mgitacja za wstępowaniom na kursy dia do- 
rosłych, „Kursy dla dorostych* sł, m, Wafszawy 
m. dniu 12 b. m, otwierają zapisy dawnych i nos 
mych słuchaczy, rorzoczynając siódmy rok swego 

Już w dnin wczorajszym zjawiły się ogłosze 
mia w kinematografach, na wozach tramwajowych, 


-rozlepiane są wielkie plakaty i romdawane ~roz= 


rzutki, Agfitacja ustna w fabrykach itp, prowadzo- 
ka jest przez mamczycieli £ główmie dawnych siu- 
thaczy kursów, Na plakatach czytamy zawiadomie- 


mia o ' kursach początkowych, Uniwersytecie Po- 


wszechnym, szkole dla dorostych, odczytach, wy- 
cieczkach iip., oraz adresy 18,ognisk, rozrzuconych 
wę wszysikiich dzielnicach miasta, 

Agitację tę powinni podjąć wszyscy nast czy- 
telnicy, przez skierowanie na kursy choć po ie- 
dmym 'słuchaczu, przyczyniając się 'w ten' sposób 
do wyiępienia anelfabetyzmu i podniesienia po- 


, iomu kulturalnego stolicy. 


: Szczegółowe informacje, plakaty, rpzrzutki 
itp, otrzymać można w biurze Kursów, Krucza 2t, 


„ tel, 282-72, 


-aia w dotychczasowej.t, zw. 


Polskie Stow, Muzyków Pedagogów. Jutro 
odbędzie się w sali Konserwatorjum w pierwszym 
terminie o 10 godz., w 2-g'm o 11, ogólne zebranie 
nadzwyczajne w celu ustalenia oplaty ma lekcje 
muzyki, | 

Kursa skarbowe, Ministerjum skarbu zamie- 
rza urządzić ponownie bszpietne kursy dta, kan- 
dydatów, którzy mieliby zamiar wstąpić doj sui- 
by w urzędach skarbowych. Kursy rozpoczną s'e 
w miesiącu październiku i trwać będą mniejwię- 
cej przez 8 miesiące, Po ukończeniu kursów i zło= 
geniu egzaminów, kamdydne: moga otrzymać po- 
andy z wynagrodzeniem 9 moje i służbowego, 

Bliższych informecji zesięgnąć można w War- 


(mawie, w Kancelarji Izby skarbowej (Rymerska 


mr, 1), gdzie również składnó możma podania viaj- 
dalej do dmia 30 września r, 4,2 Ta prowl w 
urzędach sicarbowych, 

-Zdemiobilizciwani wojskowa, posfiadający wy» 
magare Mwalifikacje, będą mieli pierwszeństwo, 
Niezamożnym zamiejszowym może być przyznany 

zasilek pieniężny na koszty ttrzymamia, 

Płace nauczycielskie w szkołach  Śródnich 
prywatnych, Żarząd Gówny Zwiąrku Zewodowegh 
nauczycielstwa polskich szkół średnich w Warsza- 


| mie podaje do wiadomości nauczycielksitwa polskich 


szkół średnich, prywzltnych i społecznych, że wo- 
bec zupełnej niemożności ostągmięcia poromimie- 
komisji «6-011, pos" a- 
nowit samodzielnie ckreświe warunki płac nauczy- 
dielskich, W myśl tego — obowiązująca od 1-g0 
sierpnia 1921 r, płaca zasadnicza wynosi 12 ys. 
mik, rocznie za 1 lekcje tygodkiowo dla, Warszawy 
s okolicą, Lodzi z okolica, Zagłębia b. Kresów 
(Wschodnich, 10 tys. mk kis wezystkóch imuych 
miejscowości, Zarząd Główny Z, Z, N. P, S Ś 
warwa  czbnków do przestwegemia wiskzgrnego 
minimum, Bliższe szczegóły w. TTS komu- 
nikaloie, 

Syndykat dziennikarzy repao dr AN p 
przystąpienie dò Związku  Drukarzy Polskich W 
Pozmamiu celem wydatniejzej obrony imteresów 
ekonomicznych inteligencji pracującej, 

Zawody lekko-atletyczne Y, M. C. A, Dziś o 
goda. 2 po pol., odbędą się ma boisku Y. M, C. A. 
(Dynasy, Oboźna 3) zawody lekkoatletyczne, ~ u- 
rządzone „przez Depertamert Wychowania Fizysz- 
rego Y. M, C-A, Współzawedniczyć będą mezes- 


-oiy z Warszawy, Krekowa, Lodzi i Moldhima, Bẹ- 


w to póemwsze zawcdy, urządzane staraniem Y, 
M. C. A, w Warszawie, 
Wejście beripatne i Sz. Publiczność jest ser- 


-decznie proszona o łaskawe przybycie, 


Popis pływacki, W dniu 11 września r. b, o 
g 1 pp., w szkcie pływania W, Nowińsk iego, darw- 
niej Rodziewicza, odbędzie się popis uczenie i uez- 


niów tegorocznych, 


W sprawie stmobółstwa Znwalidy, NV spra- 
wie samcbójstwa inwalidy ś., p. Kwścza Zenona, 


Redaktor naczęłaz dr. Feliks Perl. 


„ROBOTNIK sobota, 10 września 1821 r. 
ae enmar memana ~ - ORZEC A OZ E E S RZA ORGIEN 


aiaia Sea AE RASĄ Ą 


ma terytorjum zakładu leczatczo-szkolnego dla ùm- 


walidów wojskowych (Warszawa-Praga, Zygmunt- 


towska 15), M. 8, Wojsk, komunikuje: 

$) Ś, p. Kwao Zenon by! inwalidą cywilnym 
(pracy) t. j. takim, kiórego kalectwo nie mā 
związku ze służbą wojskową i nie mial on wobec 
tego prawa do Świadczeń ze strony "wojska, Za- 
stał jednak przyjęty do zakiadu leczniczo <zkolne- 


go na własną prośbe t ze względu na ciężkie ka- 


lectwo, D-two zakładu bezzwłocznie wyjedrało na 
to przyjęcie zgódę Mim, Pracy i Opieki Społ, w 
kompetencji którego Ś. p, Kiwacz jako 
pracy pozostawa?, W ten sposób miał on zapew- 
nione  doleczenie, protezowznie i Szkolenie Ww 
zakladzie na koszt wspomnianego Miniteferjum. 

2) Wbrew twierdzeniu, że ś, p. Kowaw Ze- 
non oklebirał sobie „życie w. przystępie rozpaczy 


„wobec odmowy. zaprowiemtowania go, stwierizić 


mależy na podstawie raportu zakładu, że wymie- 
niony by? wpissmy w poczet uczzćów internetu dla 
szkołących się juwalidów od dnia 12 lipca do dnia 
śmóerci, t, j. do 24 sierpnia r, b, i był prowianto- 
wasy przez cały ons swego pobytu w intemacie 
8) Jak wynika z dochodzenia, majprawdopo- 
dobmiejszą przyczyną jego samobójstwa była bez- 
mierna rozpacz, spowodowana cięfkiem kalee- 
twem (brok obu nóg), Poradto denat trapi? się 
doręczonym mu przez sznikał Przemienienia Pań. 
skiego rachunkiem z żądaniem zapłacenia kwoty 
24.060 mia za leczenie jego w tymże szpitalu od 
dnia 10 grudnia 1920 r. do dnia 11 lipta 1921 r. 


Zaginieni jeńcy rosyjscy, Urząd Pmigracyjny 
(dawny urząd do spraw jeńców) zawiadamia it- 
teresowanych, że poszukiwania zaginionych” jeń- 


„ców rosyjskich w Austrji załatwiać będzie obes- 


nie „Kunja Biskupia Wojsk Polskich" Warszawa, 
ul, Wierzbowa 11 1 p. l . 
Wszelkie zapytania o zaginionych- żołnie- 
rzach rosyjskich, którzy w wojnie światowej do- 
stali się do niewoli austrjackiej, należy odłąd 


; wnosić do, Kunji Biskupiej Wojsk. Połskish pod. a- 


dresem wyżej wskazanym, 
ZEBRANIA I ODCZYTY, 
Wieczór Bloka, Dziś o godz, 8 wiecz, odbę- 


dzie się wieczór poetycki, poświęcony ' twórczości 
Aleksandra Bloka, Udział w wdeczorze przyjmują 
poeci i artyści; p. Buczyńska, p. lwaszkiewie, p. 
Celina. Monska, p. Halina Starske, p, Aficja vo 
Guck, p, K, Samojlow, p. Antoni S'onimski, p J. 
ks p. W, Waudurski i p. Wiktorski. Dochód 

wieczoru dla głodujacych literatów Rosji, PrN: 
do nalbycia w Kasie Muzeum, 


WYPADKI, 


W szponach teściów, Na rogu uł, Dobre i 
Tamklj na ióstego w tow=rzysttwie żony swej, J 
dwigi, Z4-leiniego Stanisiawa Gpzdką, ślusarza 
(Debra nr. 34). napadła ieścirtwa j Stanislawa 

Żebińdka (Dobra nr, 20), która w przystępie zem- 
sty oblała go" kwarem siarczanym, W chwili. giy 
poperzony obmywał się pod %ravem w podiwórzi, 
zoszed! z tylu teść jego, Stamisław Żebński, pra- 
cownik elekirctwni, który uderzy! go kamieniem w 
głowę fok“ siino, że Gozdek stracił przy innos, 
Lekwz pogotowia stwiendził poperzenie twarzy i 
poz. a oraa ranę tłuczoną na glbwie, Przyczyna 
dzikiej zemsty ma być jakoby znęcanie ik Gozäka 
mad żomą, Ostatnia zaś — wedlug zeznań pobitego 

i poparzonego — mie chce z rm ści jakoby. gto- 
d zemstą ze strony swoich wielbicieli, 


wykrycie kradzieży, Kiomis-.rz 
ul, Kr 


ie, a 
slide, wypadio 9 
na brzuchu i intoway odmienny stam zatrzymam 
nej, aahit po zeirzymamiu Wiikowskiej,. do 
enpor inka adi, się posłaniec m pagka i listam, 
w lóórym amonimowy autor zawiadamia. 'ż aresz- 
towaną jest bd A P»ezka zawierała 8 kamize!- 
ki, marynarkę, 10 pamiąśkowych, cenrych medali, 
rewrfiwem, 10 io dolar, zegarek srębmy i 
sjorożytne monety srebrne. Jak się okazało. ke 
warmłtości 400 ' 


| te, oraz 9 par spoda, ogólsej 


mk.. zostaly skraduone z mieszkemia majora bik 
lotniczych: p. Oto Gamerta, przy ul. Króle skiej 
mr, 10. „Po przyjeździe z prowineji, p. Gawert 
stwierdził, że nic mu nie brakuje ze skradzionych 
rzeczy, 

Zb'orowe zatrucie, Przy ul. Grenirznej ur. 
12. wke po spożyciu barszczu na obiad, zaho: 
rowali z objawami zatrucia służąca oraz diwai sy- 
nawie domu. hemdiowegoa, Ateh homa 
Mererlendern.. Pomocy zafirutym udelt  tekarz 
|» wa Zatrucie nastąpiło zanrawą do bare- 

PrimaeTotra". kupiona w apiscznym 
Cukieran» (Graniczną nr. 15). * 


= Więcie bandyty, W lesie wawenskim. policia 
kopi. 


Pow. ujęta. Artoniego  Linfiriewi. 
CZA miesnia Rojonia. Uiętym, przy którym 
zalew ono. na TR Ą rewolwer, jest bandyta, grasują: 
cy od dłuższedo 


Napady ire Na pasażenów, jadących 
szosą KY Hara pomiedzy lesem mi 


Chodów,- 
miedo t2 bandytów, którzy zrabowali ilka. pasa 


żerom 90000: mk, i medefcii, 
— 8 wibrojonych w rowofwery bendriów ni- 


padło na dpm: Andrzeja Komackiero, mieszkańca 
wig Tłuste. gm. Msrianów. pow. rawskiego. Po- 
hiwszy meż,*Kornsckicj bandyci -zwboweń 111 
tys. mik. 1000 nb. rosyjsłach i ubrania, moczem 
zbiegli, Z A 
wonna W A 
s 
Teatr i Muzyka. 
Z OPERY, 
=- Opera Trozwarła. podwoje swoje. „Panem 
Twardowskim“ Różyckiego — Drabika. . 
Obsada tero polskiego baletu jest obec- 
mie nieco zmieniona. "Rolę kobiecą główną 


"odtwarza p. Gnałowska. I ta świetna tamcer- 
Ka nie znajduie » właściwego pola popisw w 
"balecie. który jest raczej pantomimą. 


: Pan Twendowski* swoją symfonia barw 

i pięknem? dekoraciami ściaga niezmiennie 
Ma: publiczności do teatru Wielkiego, 

W' czwartek. ma drugie przedstawienie 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. 


poszła „Halka“. Śpiewała p. Zboińska-Rusz- | 
kowska i p. Dygas, nadto p. Kuncowiczówna 
(Zoija) i p. Freszel (Janusz), =- wszyscy u- 
sposobieni doskonale, po w: waka- 
cyjnym. Oboje bohaterowie główni czarowali 
swym glosem. P. Freszel z Janusza umie 
stworzyć żywą postać, nie szablon ożywiony, 
de jakiego niestety jesteśmy przyzwyczajeni, 
Całość była wogóle dociągnięta do tego po- 
ziomu, jaki w Warszawie jest ne 
J. 


Z FILHARMONII. 


Wieczór prawdziwego tańca: I. Gadoskewa i Magdy 
Bauer, 


Gdybym, za programem, napisal: „Klesyronega 
tańca — nię powinienbym tego przymiódnika brać 
tym razem w cuklzysłów, Byłto bowiein taniec rv ca- 
lej pełni słowa, najprawdziwkzy i chyba dlsiego 
tylko klasyczny i piękmy. 

W produkojach Gadeskowa pięknym jest naj- 
pierw — om sam: postać, jek z bronzu wykuta; gdy 
Gadeskow tańczy, każdy z osobna mięsień uwy- 
pukla się z wyrazistością rzeźby fidjaszawej. Drugą 
rzeczą, uderzejącą odrazu, jest jego mistrzowskie, 
niezewodzące, nigy «mylne, poczucie rytmu To są | 
isteinie poematy ruchu rytmicznego. Wreszcie uwin= | 
ność i ugralbność jego silą nacechowanych ruchów: 
wszystko to rezem spływa się w jedną, harmonijną 
całość, w piękno tańca, w które nigdy nie zabiąka 


Izadory Duncan lub Jaques-Daleroze'a, 

Dlatego w tych kompozycjach i w tych fragmen- | 
tach utworów, w których Gadeskow' usiłuje być 
modnym; spada do poziomu iamych szenieślników 
„klasycyamu”, Ilustruje to taki sp. drobny prey- | 
kład: Gadeskow tańczy z Magda Bauer, nacgół ou- 


pierwszy w zbiorze); w tej chwili jest $o istotnie 
wale -> txniee, nie walę-spowiedź szopenowskiego 
serca, Ale w pewnym momencie, na początku oze 
ści czwariej, melodia, wspiąwszy się, w jednym 
takcie, w górę, w drugim zawrswa; ta figura mei- 
dyjna nie zmajduje odpowiednika w tańca pery ar 
tystów, bo Gadeckow, z natury, właśnie nie fest 


wznosi się ponad przecięcie 
egipskiego” Lniginiego. 
Jeszcze jeden szeneqół znemienny dle tego tañ- | 
ca prawdziwego w dawnym sensie, tańca, który 
wtedy jest piękny, gdy nie usiłuje stawać się pan- 
przeciwieństwie . — 


tomimą: twam Geleskawa, w 


oczy pelne są blasku i życa; perme, że się tak wy- 


abg, ogólmikowe, trategorje wyram zmieniają się 


u niego tylko na granicy pomiędzy pewnemi, ga- 
sadniczo różmemi w nastroju, odcinkami kompozy- 
popa sony doża 


Magda Bauer, Sh. Gadeekowa, nie dosie- 


ZARZ Li- 


go, muiona ( 
pitiska Śpiewa z choć niewysakclowym 
g'on aea obry materiał giksowy) śliczną 
fra eśń wojenną „Mzdełoń”, zaś z mniej 
eyi padaczki tm ognistego - „Ozardasza” 


Kempnera, 
E Pee ar ę o pamnie Kiziewicz, wy- 
Sas niet, F Pp. Wires alirioał z 


Garaitaty "pa „męskie od 5 ka e Fa: A 


Sa 
(GIT angielskiego I iteratury 

polskiej udziela stusent 
uniwersytetu. Orla 15, m. 10, od 
10—12 i od 6—8. . 


| RZN 


i 
| 


Nr. LES 


| powodzeniem szereg pieśni, a (Wfłduwska „Pęk- 
mieto strumy”, Msiej udatnie wypadł tamiec stóste 
Mery, nie postwiających tecnniki choręogralicznej, 
dą wypowiedz at, nwozalog Krupickiego Kondur- 
ter tramwajowy strajkujątn, zaś ' 
\ Gadaning“. 


wy i z humorem: racytkiwat 
marydoawego Polaka”, 

Ściwtarski i Wilkoszewski za piosenki Wo- 
Rae „Zu zdobyli gai W Bumerem gr pp 
farae „ ent w spódnicy“, z humorem gra = 

Pai (doskunaly w noś: łokaja), Truszicowskii (i 
demi), Abczyństa i i Wilkoszewski, M, c” 


meng takiwa SE Leonid 

życix . Wytouan o b. steraumie, Na pierw- 

szy pien wysuzęia s'ę psmi Samojlowa w roli Ol- 
uczuciem 


Gi, którą grala z dużem ż a 
zrozinmiemiem bohaterki, Weale: niezłym partie- 
rem gad as ge Wiktorski, . jako Ww 
iwaych rolach wyróżnili Się pp.:  Kuszakiewica 
(ron Ruakóc), choć grał zbył monotonnie, Kaza- 
miną, Demar i Moraine, M. L, 


Teatr Wielki, Dziś opera „Zamarie oczy”, 
Jutro „Aida“, z p. Leska, ttóra pozyskana została 


(e tygodni: yz woslekuią premiera 
Florek“ Faistosąą nie i Rusz- 


Dziś || m xiego”. 
Teatr Prantatyczny, Dziś pok suki 
Nestrnoya pet. „Trójka hultajska“, 
Juro wieczorem pokora ATE hub- 
ta; połudoini waj maky“ cowne'i2, 
IE ważę P Praski Dziś obrazek sceniczny "SER 
Nosi i komedja Parzyńskiego „Szcz 
kie Foma; 
(W ricdzfele o g 8 i pół pierwsze mopolu- 
dnioiwia przedstawienie po cezach zniżonych „Ulicz. 


1,0 « i wodzie“, 
"Teatr Powszechny, Dziś farsa w $ aktach a 
trancuskiego „Czenwona Y 


j sali śp 


m został guer artysta-komik, p. M. 
meem gaławany , „się r 


DIS, stał wy, 

gmiazdę b. teatru utaleutowz- 
ną. anty operetki, ulu publiczności, p. 
M, Cwi = tei prrtmadon- 
ny w skat aone wą 

p. J. B'elska. Rapacki (sym), Wordi, Ramani- 
Szym, n, ‘itd, 

Balet, pod kiemnktiem let- 
mitra p. A. lego skladat się będzie n 8 
par, z primabalerina, p) M, p ma , 
orez mp: Ryb t 

Na otwarcie sezona, Który petap 1 paz- 

Kaknana tytułem „Dzewczę z LL. 
» Nad stromą scyjna omtwzó będą 


Śmierć Józefa Manna, Zmar marie w 
Berlinie jeden z EENE śpiewaków pl- 
skich. — Józef Mann. Posiadał niezwykle 
piękny głos. tenorowy, wielką kulturę śpie- 
wogóle artystą niepowszednim. 


niej w Wiedniu, ostatnio w operze berliń- 
skiej. W Warszawie występował gościanię 
kilkakrotnie, zdobywałąc sobie ogólne uzna- 


Zmarłego nie należy utożsamiać z Igna- 
cym Mamnem, również tenorem i również 
giemciwyw w operze lwowskiej. 


nie. 


Praga, pono 58. 


zrylanty “ 
"qr Ala 1 KL ślina, Przy, Targowa 58, tl ALN, 
Daję na raty!!! 


Garnitury Męskie, 
wary Manufekturowe. Franciszkańska 


biżuterję. złoto, srebro kupu» 
fada i płacimy najwyższe ceny. 
Magazyny jubilerskie: 
B. ŚLIWA, Marszałkowska 69, 


Okrycia, Kostjumy Damskie oraz z 
3; m. 


Krzyska 27, Lekarz-Den Gm qi BWS pathefonowe pły- 
dolini zed. ` Róża wia , 
fa gitarze, wel lekcje "2 za- Kotierów proc ty stare, Aa ig 


sadniczej. Niecała 10—13. 


(M bawełna hurtowo. Centrala 
Nici, Krucza 24. 
BELT 


Da: kan robo- 
Woyno, Zórawia ks, m. 


tnicze, ftany ` 
3. 
na swetry I kilimy. Przę- | 
BELI l dzę i bawani poleca: 
|. Władysław Nalewki 11 w pod- 
wórzu, telef. 177-20 


; dowody osobiste oraz 
7000.06 088 woskowe, na Ao 
Stańczyka Michała zamieszkałego 
przy ul. Pańskiej 98—16. Upra: 
szum o zwrócenie. 


7 


p 


Odbito w. druk. „Fatonika” Warecka 7. 


przyjmuje 
PI. Krasińskich 82; tel. 162.28. 


Dr. Tursz 


Chłodna 15, telef. 41-50. 


i 0 fitena 


powrócił. Chor. wewn. | nerw. 
Świetojerska a 


Dr. mód. "TUBROWIGZ 
Wspólna 52, 


Chor. wener, i skóry. (Kosmot.) | dobrze. Znany zegarmistrz Gut- 
Do 10 r. i odł5 i pół do 7 i pół pp. | macher, Smocza 21 róg Dzielnej. 
baem 


lub zamieniam na najnowsze na- 

rania. Uniwersaln Pią Magazyn.Mer- 
chor. kobiece | szałkowska Ne 104. wprost dwor- 
akuszerja <a wiedeńskiego. Telefon 280-89. 


„boston kya damskie 


jesienne i zimowe w różnych ko- 
lorach, ceny zniżone. Marszał- 
kowska 58 wejście z bramy 2 
piętro m. 6. 
zegarmistrzowski 


iaiki zaje 


muje 


tel. 37.6, od 
La APERYZ I 2 


przyj- 
reperacje tanio, 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S 


doskonale zaś pami Sżanpniakiej, P. Rolskt ze swa- 


